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WŁl BOl OŃSKI <ż _ Raba nast)
KRAKÓW, RYNEK GŁ. L. 34 - Pałac Spiski

i n o ż n a  i ia o yć  n a jk o rzy stn ie j  fortepian pianino — f is h a r  n< o  n j  ć{ .
GSŁ Dogodne, dłuyoterminowe spłaty! G Ś S

H u p i i l c i e ? K a p u j c i e !

Kalendarz Kierowcy Samochodowego
na r o k  1 9 2 9.

Kftkitdari ibcjmujt 200 stion d: aK. i i zawiera wuy*iKk 
iabdhi i widdoiiiokl potrzebne hoideikiu auluiiu>btlt$cfo.

Piękna i trwała oprawa. ** : «.<WT Cena 3 złote.
Do nabycia w Redaitcji „ A U i o m o b i i i s i y  Z aw o d o w eg o ”, rfrahów, uiica Czysta L. 5.

Części składowe do „Chevrolet“ stale na składzie i
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LWÓW, Dl . AKa u i*d iil l a  i i .  — TEl EFuw 4-69.

Autoryzowane przedstaw icielstw o
„FORD MOTOR C0MP.“

Poleca samochody osob., ciąża,-. o'raz części składowe. Karoserie 
landoletowe 7-mio osob. na podwoziach n o w tg o  systemu »Ford«,

A u t o r y z o w a n e  w a r s z t a t y  r e p a r a c y j n e .

Zakład slusarskc maszynowy Wyrabia koła zębato nkeśne, tale-
_  r z o w e  i stołkowe jak o te i wszelkie

U  części do samochooów, przetacza 
cylindry, przeprowadza gruntowne

_ . _  , , m  .  v r e m o n t y
S A M O C H O D O W  

Kraków, Ul. McizowieCka L. 25. po cenach umiarkowanych.

autom obilow e C H J L C ^ D N I C E

w yrąbią nowe i napraw ia stare, oraz wszelkie roboty auto­
m obilow e blacharskie w ykonuje po c e n a c h  najniższych

C. PATRYN, Kraków, Pawia 10.
Posiada własna nikiownie. Wykonuje wszelkie 
roboty w zakres galwanotechniki wchodzące.
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O s t r z e ż e n i e  d k  „ S z u f t i  a  r o U k i e ^ D  * w  W  u i  s z o w i c .

R e d a k to ra  i W y d aw cę  „S zm era  Polskiego", p J a ­
dwigę K ró likow ską  ostrzegani^ ' po  raz  osta tn i,  że 
w w y p a d k u  ponow ien ia  dzia ła lności m a jące j  n a  celu 
w p ro w a d z a n ie  w  b łąd  czyte ln ików  oraz  f i rm  w s p r a ­
w ach  do tyczących  Z w iązku  Z aw odow ego Automobili 
stów  R zplte j P. oraz  naszego m iesięcznika, j a k o  n a ­

czelnego o rg an u  tegoż Zw iązku , będz iem y zm uszeni 
zrobić  uży tek  z o ryg in a ln y ch  dow odów , p o s iad an y ch  
przez nas  i sk ie ru jem y  sp ra w ę  do Sądu.

Równocześnie  po lecam y p ilne p rze s tu d jo w an ie  
nas/.egn n u m e ru .

Zarząd  (llóunuj

Święto
W d n iu  dziesie jszym  święci swe w ielkie  i w sp a n ia ­

łe święto p r a c a .  Je s t  to święto, k tó rego  nie  w a h a m y  ” 
się n azw ać  wie lkiem  i w span ia łem , bow iem  każd y  czło- 
w iek, k tó ry m  nie  k ie ru ją  p rzy  w ypow iedzen iu  jak ie  
goś jego zd an ia  jed n os tronne ,  a w ty m  w y p a d k u  n a ­
wet uboczne  względy, p rzy zn ać  m usi, że nic tak  na 
uczczenie św iętem  nie zasługuje , ja k  w łaśn ie  p r  a c a.
Dlaczegóż więc tak  często słyszy się obelżywe w pro s t  
zdan ia  o tem  w ielkiem  święcie? O to  dlatego, że ludźm i, 
k tó rzy  w  ten  w y ra ż a ją  się sposób, k ie ru je  in teres  p r y ­
w a tn y ,  m te res  osobisty, k tó ry m  jest ciągnięcie ja k n a j -  
większego zysku  z jakna jc ięższe j  a jak n a jg o rz e j  opła 
cancj p racy . t

K ieruje  n im i o b aw a  p rzed  tem, b y  m a sy  p racu ją  
ce nie pojęły  wielkości znaczen ia  ich  p racy ,  b y  nie z ro ­
zum iały , że bek tej p racy  nie  b y ło b y  niczego na  św ię­
cie. A pon iew aż  nie  da się ponlyśl'e<$jby to w szys tko  co 
ludzkość  zdoby ła  w ciągu tylu wiekową m ogłoby  jej 
być, odjęte  nagle , r o z u n n ą  om  fakt, że zyski, jak ie ie ią-  
gną  on i z p ra c y  m as, p rze jd ą  pow oli i m u szą  prze jść  
w znak o m ite j  części n a  łych, którzy, sw ą  ciężką, p ra c ą  
zysk te tw orzą.
' T ' r r ' r m v T T r T Y ' r T ' j T Y Y T Y Y r T * T * Y * ' r r t Y ' f Y * + T W v Y Y V ' r v i r T Y ' r ' \

Oto —  w kró tkości — n a  czem polega wielkość 
n  a  s ź .e  g o  ś w i ę t a !  Rzecz pros ta ,  że wiele jest  jesz ­
cze m ych  wartości,  j t.kie, święto dzisiejsze ro b ią  w ie l­
k iem  i w span ia łe in ,  w p ie rw szym  rzędzie to, że dzień 
dzisiejszy obchodzi uroczyście  je d n a  w ielka  robo tn icza  
ro dz ina  całego św ia ta  pow yżej je d n a k  pow iedz iane  
za m ało  jest  wr dn iu  ty m  podnoszone, a je d n a k  m a  z n a ­
czenie zasadnicze.

Po lega  ono n a  z rozum ien iu  swej w artości celem 
u z y sk a n ia ,  odpow iedniego  m ie jsca  w społeczeństwie. 
Po lega  ono n a  w rażeniu ,  jak ie  pozosta je  m a so m  p r a ­
cującymi, że ich  p raca ,  to wielki, lw órczy  czynu k , m a ­
jący p ierw sze  m it jscę  w bu d o w ie  społeczeństw  i ich 
zdobyczy.

Zaznaczam y , że te sam e pow ody, k tó re  święto n a ­
sze rob ią  wielki' 111, p o w in n y  rów nocześn ie  skłonić 
wszystkich, do obchodzenia  tego dn ia  wr sposób u r o ­
czysty, nas tro jo w y , godny  jego wielkości, —  jego go­
spodarczego  znaczenia .

Doniosłe zadanie.
Jc d n e m  z n a jd o n ioś le jszych  z a d a ń  zw iązków , jest 

n ic ty lko  dążen ie  do w p ro w a d z a n ia  i u lepszan ia  u s taw  
społecznych, ch ro n iący ch  p ra c o w n ik ó w  p rzed  n iczem  
m e k rę p o w a n y m  w yżysk iem , o t  a z n o rm u ją c y c h  w a­
ru n k i  pracy, pod  względem  w ynagrodzen ia ,  zdrowo*: 
ności itd. Należy rów nież p ilnie baczyć, b y  is tniejące 
już  u s ta w y  socjalne, należycie  by ły  respek tow ane ,k  

Ileż to bow iem  p rzy k ład ó w  da je  n a m  codzienne 
życie, jak  n a  k a ż d y m  niem al k ro k u  p racodaw cy ,  k o ­
rzys ta jąc  z n ieśw iadom ośc i lub  n ieśmiałości pracohior-./ 
cy, obchodzą  lub p o m o s tu  o tw arc ie  łam ią  postanow ię; 
n ia  odnośnych  u s taw . Dzieje się to najczęściej  t a m , ’ 
gdzie liczba p ra c o w n ik ó w  jest  n ia la  (jeden lub p a ru ) .  
Niezbyt liczne są w y p ad k i  k iedy  u św iad o m io n y  a p o -  
k .z y w d z o n y  p raco b io rca  p o tra f i  się d o m ag ać  swycli 
praw . Częściej d o m a g a ją  się n a p r a w y  w yrządzonej ' 
ju ż  k rz y w d y  dop iero  po u k o ń czo n y m  s to su n k u  -służ

how ym , zw raca jąc  się p rzew ażn ie  za p o ś redn ic tw em  
Związiku do Inspekc ji  p ra c y  o raz  Sądu. W ie lka  cześć 
p racob io rców  nie zna  wogóle u p ra w n ie ń ,  jak ie  im n a ­
da je  u s taw a społeczna. O ni n ieśw iadom ośc ią  sw ą  p rz y ­
czyn ia ją  się w znacznej mierzi ' do lego, że p raco d aw cy  
u s taw y  te, łam ią , z w ielką dla w szystk ich  p raco w n ik ó w  
k rzyw dą.

Ja k k o lw ie k  dalecy jesteśmy.' od  tw ierdzen ia ,  że 
us taw y  i siniejące są d o skona łe  i zda je  się wiele jeszcze 
up łyn ie  czasu, zan im  zo rg an izo w an e  m asy  p ra c o w n i­
ków", w yw alczą  solne -idealne a na leżne  im p ra w a  sp o ­
łeczne, to je d n a k  należy  b ro n ić  obecnego s ta n u  p o s ia ­
dan ia ,  a b y  nie dopuśc ić  do tego*" by  pos tanow ien ia  
u s taw  s taw a ły  się ty lko m a r tw ą  literą.

Zv lązk Zaw odow e, a wuęc i nasz  Związek Z a w o ­
dow y A utom obilis tów , w in n y  p rzez  swe oddzia ły  
u św iad am iać  m asy  za po m o cą  odpow iedn ich  wy kła
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c lów  i » p u p u l i n  \ £ u \ i  a ć  11 i.- u~vi w sz>  s t k ie ,  d z i ­

s i a j  o b o w u ą z n ją ę c i ,  r u d a w y  s p o ł e c z n e .  1 \a .żd\  p r a c o w n i k  

z o r g a n i z o w a n y ,  a  t a k ż e  i n i e z i o r g a n i z o w a n y ’' je szc z e , ,  
w i n i e n  w i e d z i e ć  o  i s t n i e n i u  t y c h  a r h k u ł ó w 7, k l ó r ć  są 
p o m e k ą d  j e g o  w ł a s n o ś c i ą .

A gdy będzie  m ia ł  k to  jak ieko lw iek  wąipuwosoi, 
t(> na leży . 'zw rócić  się do Sekrełarja-tów Z aw odow ych, 
gdzie o t rzy m a  odp,» , \Ł d ź  - a  każde  pytanie . fl

Pouczan ie  cz łonków  w  pow yższej m a te r j i  jest d o ­
prawdy b a rd z o  wdzięcznem  zadai.it 111, k tó rego  len hę-

Z ŻYCIA
Na występie icgo działu, zw rac a m y  uw agę  czytelni-, 

ków n aszy ch  n a  ta k t ,  k tó ry  podkreśliliśm y w; pop rzed  
n im  num erze ,  w tym  sam y m  dziale.

Z. Z. A. Rz. P., w ie lka  n asza  o rgan izac ja ,  puwięk 
sza się slale  i coraz skutecznie j ro zb u d o w u je  się) o b e j­
m u ją c  coraz  now'szc tereny , na  Których do tąd  o rg a n i­
zacji n ic  było.

W  n u m e rz e  p op rzedn im  donosili.,my o po w stan iu  
n o w y ch  Oddziałów7 w7 Ł ucku ,  w  B ia ły m sto k u  i w y tężo ­
nej p ra c y  w7 już  is tn ie jących  O ddzia łach . W  osiam ie j  
chw ih  o trzym aliśm y  korespondenc ję  dalszego, m m  o 
zo rgan izow anego  O ddzia łu  w7 R ów nem  W oł., k tó re j  
nieste ty  n ie  m og liśm y  juz umieścić. T m ieszczam y  dzn 
now7c w iadom ości o Uj placówrcc,ł k tó rą  w ilam y  z tą 
sam ą  radością , z jaka, p o w ita l iśm y  o rgan izac je  w B ia­
łym sto k u  i Łucku.

,,Szyper Po lsk i" ,  k tóry w,,uslatniin uum ei/ .e  iiuiie- 
ścił in fo rm ac jo  o pobycie  P rezesa Z arządu  O ddziału  
Z. Z. A. Rz. P. \\ P io trkow ie ,  Kol. Ja n u sz a  Kuczbor- 
skiego w7 tak i  sposób, b y  w \  wołać tem w rażenie , iż 
Prezes  K uczborsk j p rzy jech a ł  do-.Warszaw y spec ja ln i-  
celem złożenia w izy ty  P. K ró likow sk ie j  i Je j  „o rgan iza  
cji będzie  zapew ne  z m a r tw io n y  tem, że O ddz ia ł  P io tr ­
kow sk i  obszernie  się dziś n a  łan iach  Swego p ism a  za 
w odow ego w7ypow iuda. R edakcja  ze swej s t ro n y  p rzy  
p o m in ą  jeszcze, że w n u m e rz e  4-t>m  naszego  miesięcz 
JTfika, w p ro tokole  Z ebran ia  O ddzia łu  W arszaw  skiego 
w idn ia ło  zdan ie  „iż Prezes  K uczborsk i zaszczycił Ze­
b ra n ie  lo Sw ą obecnością". Cel zatem  Jego  p rzy b y c ia  
do W a rsz a w y ,  jest jasny .

„Szofera  P o lsk iego" p ro s im y  jeszcze raz  o nie- 
\vprow7adzan ie  n ikogo  w b łąd.

R edakcja .

ODDZIAŁ WARSZAWSKI.
Dnia 8 k w ie tn ia  o d b y ła  się K onferenc ja  w7 Głów7- 

n y iu  In sp ek to rac ie  P racy  w  W arszaw ie;:  w  obecności 
p rzedstaw ic ieli :  Ministerstwu! P racy  i O pieki Społeez 
n ej, G łównego In sp ek to ra  P racy ,  P rzedstaw ic ie la  l\o- 
m isa r ja lu  Rządu (Oddział Ruchu Ulicznego) p. O lech­
nowicza, p rz e d s ta w ić in i  Zw iązku Zaw odow ego  Aulo-

dzic sku tek , że jedne j  . - d iu n y  będzie łatwk-j zap(Ofejge-. 
obchodzeniu  i ła m a n iu  u s ta w  społecznych, k tó rych  
stróżam i winn.\ się s tać  oddzia ły  Zw iązków  /.awodo- 
y .ych ,  z d rug ie j  zaś ci, k tó rzy  jcjszcze nic są zo rgan izo ­
wani, w idząc  ja k  wicie d a ł  im  d a n y  Związek, p rzez  o d ­
pow iednie  pouczenie  i p rzez tę n ie jak o  opiekę, w y k o - ‘ 
liYwaną n a d  naszem i p ra w a m i p rzy s tąp ią  do Zw iązku, 
powiększanie  liczebnie szeregi s traży  czuw ające j  n a d  
w łasnością  p ra e o w n ik ó w .

ZunązK ow u  c z r a z n a n ia

ZWIĄZKU
mobilis lów  t a r Zarzącm Głownego jak  i Oddzia łu  
w W arszaw ie  (ul. D ługa L. 19.) o raz  j irzeds taw ic itla  
Zw iązku  D orożek S am o ch o d o w y ch  —  w  sp raw ie  u re  
gu low ania  godzin p racy  szoferów na tak só w k ach  nu 
terenie m. st. W arszaw y.

P o ru szan e  byty  a k tu a ln e  sp ra w y  i bo lączki szofe­
rów, ja k .  1) n iep rzes trzegan ie  u s taw ow ego  d n ia  p racy ,
2) dw u tygodn iow ego  w ypow iedzen ia ,  3) n iestosow aniu  
urlopów 4) n ieubezpieczania  szoferów  o d  choroby  
i v, iele innych.

Po  dyskusji ,  p izi-dstawiciele w ładz  jak  . Z w iązku  
stanęli na  s tanow isku , ścisłego p rzes trzegan ia  u s taw y  
o 8-mio godz ibnym  dn iu  p racy .

P rzedstaw icie l  Z w iązku  Włścicieli D orożek  S a m o ­
chodow ych , godząc się z a sad n ie /o  na  8-mio goebinny 
dzień p racy  slw ierd/.ił, jed n ak ,  ze zastosow anie, u s ta ­
w y  o długości p racy , nas tręcza  wiele trudności.

Postanow iono  odby€- n as tęp n ą  kon fe ren c ję  n a jd a ­
lej za miesiąc, a b y  d ać  m ożność  Zw iązkow i Autoinobi 
listów oraz  Zw. W łase. D orożek S am o ch  p o rozum ie  
n ia  sie i O pracow ania w arunków 7 p ra c y  i płacy.

K o l e d z y  S z o f e r  z y ! Zw iązek Zaw. Auto- 
m obilis tów  p rzy s tąp i ł  do osta tecznego u re g u lo w an ia  
czasu  W aszej P racy .  Z apisujcie się  do Z w iązku Z aw o­
dow ego A u tou iob ilistów  Rz. 1*. (ul. D ługa L. 19), a ln  
swą prze należnością zad o k u m e n to w a ć  sw ą w o lę , -d o  
ukrócen i  i ł a m a n ia  u s taw y  o długości d n ia  pracy. Sil 
ny Zw iązek to W asze  zwycięstwo.

Zebranie  in fo rm a c y jn e  członkow Z w iązku  o d b ę ­
dzie się dnia 23 kw ietnia br. o  godzinie 7-ej w ieczorem  
(19-tej) w lokalu  Z w iązku  p rz y  ul. D ługiej L. 19.

Zarząd
 o---

Dnia 24 m a rc a  tir. o d b y ło  się posiedzenie  w ładz  
Zw iązku , O ddzia łu  W arszaw sk iego ,  n a  k tó re m  p rz e ­
p ro w a d z o n o  n as tęp u jący  podz ia ł  p racy :

Z a r z ą d :

Ł u czak  J a n ,  przewodniczący. -̂
Za\vadzk . Echvard , y iceprzew odm czący
Welcel S tan is ław , sekre ta rz
G ałka Jan ,  s k a rb n ik
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Sękow ski S tan is ław , k ie ro w n ik  Społecz. B iu ra  
Pośred . P ra c y  

D m och  Bolesław, zast. k ie ro w n ik a  Spolecz. B iura  
Pośred . P ra c y  

S kw arek  W ac ław , gospodarz
C zachow ski W ład y s ław , u p o w ażn io n y  do za ła t ­

w ian ia  sp ra w  z w ładzam i 
(iuszlewicz Tadeusz , zast. c.zł. za rządu  
M uszyński Gustaw , zast. czł. za rządu  
W ic ińsk i  J a n ,  zast-. ozł. zarządu.

K om isja  R ew izy jna :
Gogłoża Antoni, p rzew odniczący  
K o b ry ń  Stefan , czł. Kom. Rew.
K okot Z ygm unt,  czł. Kom. Rew.
Poliksza A leksander,  ozł. Kom. Rew.

Sąd  P o lubow ny :

S am ulsk i  J a n ,  p rzew odniczący  
A ugsburg  Gustaw , czł. Sądu  Pol.
K azim iersk i W incen ty ,  czł. Sądu  Pol.

— o—

Kol. Szczepankow sk i W ła d y s ła w  m ia ł  w  dn iu  11 
kw ie tn ia  b r .  b a rd z o  po w ażn e  zajście. Gdy czeka ł  z t a k ­
sów ką  p rzed  ho te lem  , ,Savoy“ o godz. 4 tej rano ,  zo­
sta ł p rzez k i lk u  ,,goścl“ w ychodzących  z re s tau rac j i  
silnie pob ity  tak , że;, m u s ia ł  zostać  o p a trzo n y m  I n te r ­
w en io w a ły  w ładze, k tó re  zajście to  z likw idow ały .

Zajście pow yższe op isano  n a m  odpisem  p ro to k o ­
łu, ja k i  sp o rządzony  został z p o d a n a  m nazw isk . W y ż ­
sze w zględy nie  p o zw a la ją  n a m  n a  ogłaszan ie  tej s p r a ­
wy, bow iem  m y  (chociaż ty lko  kiero\v 'c^ sam o c h o d o ­
wi), jes leśm y rów nocześnie  d o b ry m i o byw ate lam i Rze­

czypospolitej Polskiej. I)o ' dziś dn ia  je d n a k  n ic  n a m  
nie jest w iadom o, jak i  jcat epilog tej spraw y.

Ten sam  wzgląd jednak ,  k tó ry  k ie ru je  n a m i  przy 
decyzji nie p u b l ik o w an ia  bliższych szczegółów, każe  
n a m  je d n a k  w yrazić  prośbę, b y  W ysok ie  W ładze  Cen 
Iraln . sp raw ą  lą bliżej się zajęły  i w in n y ch  su row o  
ukara ły .

P rzy tem  /.au w ażam y, że s tanow czo  pow inna  
istnieć ja k a ś  kon lro la ,  n iedopuszeza jąea  do tego, by  się 
,,goście" w res tau rac ji  upija li .
llllllllll!llllll!ll!!llllllllll!llf[Jllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllll||||||||,

oddział w  k ó w n e m  woł.
Z arząd  O ddzia łu  i jego S ek re la r ja l  mieszczą się 

p r z j  ul. Szpita lnej 1. 8 w Rów nem .

W  dniu  17 m a rc a  1929 r. o d b j ło  się zebran ie  z n a  
s tępu jącym  p o rząd k iem  dz ien n y m : 1) S p ra w y  o rg a n i­
zacyjne, 2) W y b o ry  Komisji O rgan izacy jne j ,  3) W o ln e  
wnioski.

Przeb ieg  Z eb ran ia  b y ł  następujący7:

Do P re z y d ju m  w y b ra n o :  S tan is ław a  Ś ru b ry k a ,  
S tan is ław a  Skolim ow skiego, W ła d y s ła w a  K órnickiego 
S p raw y  organ izacy jne  re fe ro w ał  kol. M. Gogoliński. 
Po  odczy tan iu  s ta tu tu  Z. Z. A Rz. P  i p rzy jęc iu  go do 
w iadom ości za tw ierdzające j ,  pos tan o w io n o  p rzy s tąp ie ­
nie do Centra li  w W arszaw ie.

W  spraw'acb o rgan izacy jnych  zabiera li  głos k o le ­
dzy Ś ru b ry k ,  Skolim ow ski, W a ld en b e rg ,  k tó rz y  złożył 
sp raw o zd an ie  z zeb ran ia  odbytego  w L ucku ,  gdzie d e ­
legaci S c k re ta r ja tu  O kręgow ego  we Lw ow ie  dom agali  
się, by  Oddzia ł w Rów nem  p rzys tąp ił  d o  Centra li  za 
]iośiednie tw em  S e k re ta r ja tu  O kr. we Lwowie. Kol. Go-

felieton Łódrfti.
R u ch  sam o ch o d o w y  w  Polsce rozw ija  się w  całej -Ś 

pełni. Z k a ż d y m  dniem  pow iększa  się liczba sa m o c h o ­
dów, a tern ża rn e m  p ra c o w n ik ó w  tej gałęzi tj. szofe­
rów. W a r u n k i  p ra c y  i p łacy  kierowrców p o g a rsza ją  się 
m im o  to, toteż większa część szoferów  garn ie  się do o r ­
ganizacji,  k tó ra  —  p rzed s taw ia jąc  siłę —  da je  im  o b ro ­
nę i w alczy, p o p a r ta  przez z w a r tą  m asę  szoferów7, o  lep­
sze w a ru n k i  egzystencji, Z d ru g ie j-^ tro n y  w y ła n ia  się 
jed n ak  yawróg", k tó re m u  zależy n a  tom, b y  w a ru n k i  
nasze  by ły  ja k n a jg o rsz e  i jaknajc ięższe . Bowiem j a ­
kość  naszych  w a ru n k ó w  p racy  stoi w  o d w ro tn y m  s to ­
su n k u  do ich  „zysku" . Nie jest w  tej działa lności b ez ­
pośredn io  z a a n g a ż o w a n i  p rz e m y s ł  au tom ob ilow y , lecz 
są w  tej dzia ła lności nasi p racodaw cy , zwdaszcza ci, 
k tó rzy  z tego c iągnąć  m a ją  zyfski. Na tak iem  podłożu 
w yrasta  p o tem  szereg jednostek , k tóre  nie m a ją c  z a ­
w odu swego, lub  też m a ją c  zam ało  zeń dochodów , p r ó ­
b u ją  „um ie jscow ić"  się w  tak ich  m iejscach , gdzie w i­
dzą, żc u da  się upiec ja k ą ś  pieczeń dla  §iebie. Zaczyna

się podm inow yw ainie  jedności Zwuązku ZawTodowTego, 
zaczyna  się jak ieś  „o rg an izo w an ie  n o w y ch  s to w arzy ­
szeń" gdzie n a tu ra ln ie  m a ją  jednos tk i  te s tanąć  n a  cze­
le, ow ład n ąć  m a ją tk ie m  danego  s tow arzyszen ia  i dalej 
h is to r ja  często w dzie jach  ludzkości się p o w ta rza jąca .  
Taką robo tę  w idzim y w kilku  j iunk lac li  n a  te ren ie  m 

W arszaw  \  gdzie obiecuje  się złote góry  i n ies łychane  
zdobycze. P rzyczem  szum ne  has ła  sypią  się ja k  grad.

T a k a  sam a  m nie j  wńęcej h is to r ja  p o w ta rz a  się na 
lerenie m . Lodzi. B y h  Tćzłonek Z. Z. A Rz. P. p, W ie ­
czorkiewicz s ta ra  się zo rgan izow ać  drugi Związek, d ą ­
żąc do rozbicia jedności istniejącej jionnędzy  szo fe ra ­
mi naszego m iasla .

W sp o m m e m y  k ró tk o  o dzia ła lności tego p an a .  Za 
czasów  jego rząd ó w  w n aszy m  Z w iązku  działy  się rztjr 
czy okro jm e. C złonkow ie Z a rząd u  wyypożyczali sobie 
sam ow oln ie  p ieniądze zw iązkow e, k tó ry c h  do dn ia  dzi 
siejszego nie zw rócdi, pon .im o , że Z. Z. A. p os iada  n a  
n ich  w y ro k i  sądowe. Związek z w y ro k ó w  tych  n ie  sk o ­
rzystał,  je d n a k  w yk lu czy ł  ich ze swi go łona. I w tedy  
zaczęta się o rgan izac ja  now ego Zw iązku . Syjm ęły  się

/
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golinski p roponow ał,  by wszyscy obecni zare jestrow ali  
sią i wpłacili  wpisowe i sk ładki.  W  d yskus ji  zabierali 
głos kol. Ł ucarz ,  S ru b ry k ,  Sko lim ow ski i K ulikow ski, 
oraz  inni. U chw alono  wpłaceni*' p rzez każdego  k w o t y  

2 zł. P ropozyc je  większości o w yborze  Z arządu  
p rzy ję to  i sposobem  ogólnego g łosow ania  w y b ran o  Z a ­
rząd  sk ład a jący  sią:

1) P rzew odn iczący  M anis ław  Skolim ow ski.
2) Zastępąą Przewe Józef Gilewski,
o) S ek re ta rz  P aw e ł  D om ańsk i ,
4) Zast. sekr. W ładysław  Boczkowski,
5) S k a rb n ik  Je rzy  Matwu jc z u k -K u r ta ,

K om isja  R ew izs jn a :
6) B ron is ław  Baczewski,
7) Antoni Łucarz ,
8) W ła d y s ła w  K órnicki

s ą d  Kol* żeński.
9) K aro l  Bredik ,

10) P io tr  G rabłow ski,
11) Ł u ca rz  S tanisław

Następnie p os tanow iono  przyłą* zenie- się do Z. Z, 
A. Rz. w W arszaw ie .
Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

ODDZIAŁ KRAKOWSKI.
Spółdzielnia.

W  sobotą, d n i a - 20 kw ie tn ia  1029 r. odby ło  sią 
W a ln e  Z grom adzen ie  cz łonków  Spółdzielni „A utob ie  \  
n a  k tó re m  d o k o n a n o  w y b o ru  członków D yrekcji  i tern 
sam em  Spółdzieln ia  zosta ła  ukonstę  tuow aną .

Do D yrekc ji  z o s ta łp w y b ra n i :  l j*  W id e ł  E rn es t ,  wi- 
ceprezes O ddzia łu ;  2) A llm an  Jan .

s zum ne  odezw y, m a jące  n a  celu w erbow .m ie  cz łonków  
dla  tej ,,d rug ie j  o rgan izac ji  ’, w k tó ry ch  obiecuje  sią 
n a ty ch m ias to w e  zrea lizow anie  p o s tu la tów  szofers l  icli, 
tak , j a k b y  to by ło  t \  Iko od p. W ieczork iew icza  zależ 
no. P rzy tem  sypnąły  sią wielkie ilości z a r z u tó w 'c z y ­
n ionych  naszem u  Zw iązkow i, z k tó ry c h  na jc ięższym  
je st „ p a r ty jn ie lw o  . Nie będz iem y tu z b re d n ia m i ty m i 
polem izowali,  m u s im y  jednak  stwierdzić, celem os trze­
żenia tych, k tó rz y b y  mogli się z aw ah ać  po przeczyta  
n iu tak ie j  szum ne j odezw y i jej obietnic, że pół ro k u  
już  ,,'dz ia ła"  ow a  „ d ru g a  o rg a n iz a c ja "  i nie zdołała  
zrealizow ać ani jednego  naszego postula  tu. Naszego" 
rozum ie  sią nie t \ I k o  pos tu la tu  Zw iązku , łącz ogółu 
k ierow ców .

e a łym  zyskiem  z tej działa lności lo w rażenie, j a ­
kie odnoszą  niewtajemniiczonii. .wr sp raw ą, a w ię c  i p ra  
coelawcy, k tó rzy  sądząc, że nas tąp iła  zupe łna  d ez o rg a ­
n izacja  pom iędzy  szoferam i, nie liczą sią z k ierow cą,
* w yk o rzy s tu ją  go jak  ty lko m ogą

Apetyt ]). Wiec z o r k i e w i c z a na  zaw ładnięcie  m a ­
ją tk iem  Związku pozostał je d n a k  n ienasycony Zwią

Do Rady N adzorczej w y b ra n i  zostali: 1) Rzepa 
S tan is ław , 2) B u jas  A dam , 3) Głodowski Feliks, 4) 

jiNiewolak K onstan ty ,  5) D ziadur  F lo r ja n ,  6) R u d a w ­
ski Em il

Za zasadą  p i« y  w y b o rach  pow yższych  p rzy ję to  re- 
p rezentow airie  wszysti ich o rg a n iz a c y j  zaw o dow ych  t. 
j. Z. Z. A. O ddzia ł  w K rakow ie , właścicieli doroże-k 
sam ochodow ych  i właścicieli au tobusów .

Z a w ia d a m .a  /się- członkówy że udz ia ły  p rz y jm u je  
sie codzienni i w godz inach  u rzędow ych , a w  n a jb l iż ­
szych dn iach  w droży  Z a rz ą d  Spółdzieln i s ta ran ia  
w. k ie ru n k u  zap ro w ad zen ia  n o rm a ln y c h  czynności 
z rozw ojem  Spółdzielni zw iązanych .

Uary .toiityjnc.
W obec  n a g ro m a d z e n ia  się m a te r ja łu  dotyczącego 

k a r  po licy jnych  i wogóle t r a k to w a n ia  cz łonków  przez 
o rg a n a  policyjne, Z a rząd  Z w iązk u  w ys tąp i  w n a jb l iż ­
szym  czasie do k o m p e te n tn y c h  W ła d z  z odpow iedn iem  
p rzeds taw ien iem  rzeczy. W z y w a  się członków , by  każ  
de zażalenie  dotyczące k rzyw dzącego  w y m ia ru  ka ry ,  
lub  zachow ania  się o rg an o w  policy jnych , zgłaszali 
w Sekre tarjacie .

Sprawy szoterdw pocztowych w Krakowie.
Od dłuższego czasu skarży li  się szoferzy pocztowi 

na k rzy w d zące  zachow nnie  się k ie ro w n ik a  ga rażu  
pocztow ego i nacze ln ika , p rzez o b ra ż h w e  odnoszenie  
się do nich, p o m ijan ie  m ilczen iem  wszelkich u w a g  o  u- 
s te rk ach  sam ochodów , sk u tk ie m  czego przysz ło  do 
dw óch  k a tas tro f ,  a ta b o r  sam ochodów  pocz tow ych  j e ­
dyn ie  sk u tk iem  n ienależy tego  k o n se rw o w a n ia  wozówr 
u lega coraz gorsze m u S tanow i rzeczy, co p rzy p isu je  się

zek nasz  w zm acn ia  się z p o w ro te m  tym i, k tó rzy  dali 
sie p rzed tem  w ziąć na  kaw ał,  a obecnie pozna li  się n a  
„ fa rb o w a n y ch  lisach" i dewerłerują szybko.

rl a k  Koledzy! Z aw ód  nasz  w y m a g a  i po trzebu je  
silnej o rgan .zacji .  R uch  sam o ch o d o w y  jest  dopiero  
w zaczą tk ach  w alczym y więc dziś z t rudnośc iam i, je- 
dy nie: ty lko  zaw odow a organ izac ja ,  w k tó re j  szeregach 
nie b ra k n ie  żadimgo z n as  obron i nas  p rzed  n iebezp ie ­
czeństw am i zaw odu , a więc w yzysk iem  lub n ie s p ra ­
w iedliwą oceną.

d'o, że p ew n e  in d y w id u a  s ta ra ją  się p o d c inać  nogi 
naszej o rganizacji ,  to dow ód  ty lko  tego, że jes teśm y 
silni i liczy < się z n a m i trzeba , w  przeciwmym razie  
nie op łaca łoby  się n a ru sz a ć  nas. T o  też zd row y  ro zsą ­
dek szofera  o c e n ia  te z a k u sy  należycie  i n a  szum ne  
odezw y m a  go tow ą odpow iedź :  ja k o  cząstka  rodz iny  
p ro le ta r jack ie j  m a m y  obow iązek b u d o w a ć  jedną , s ilną 
i t rw a łą  o rgan izac ję  tern s a m e m  poprzeć  ją  i w je j  d ą ­
żeniach do lepszego b y tu  i gospodarczego  w yzw olen ia

K. S. Ł ódź .
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jeuyn ic  .winie szulerów, k ió ry m  grozi się łliiwci aż 
przen iesien iem

Poniew aż  s tosunki jak ie  w sp raw ach  p e rso n a l ­
nych  szoferów zapanowrały, p rzek roczy ły  już m ia rę  
cierpliwości i weszły w s la d ju m  szykan  poszczegól­
n y ch  jednostPk, p rze to  Oddzia ł K rakow ski, slajip m. 
s t a t u t o w n i  s tanow isku  ob rony  p ra w  sw ych członków, 
wniósł do P. P rezesa  D j ri kcji Pocz t  i T e l e g r a f ó w  

w  K rakow ie  obszerny: inem orja ł ,  v» k tó ry m  szczegóło­
wo opisał p a n u ją c e  tam że  s tosunki.

W  ineinorja le  tym  zw rócił  się Z a rząd  z p ro śb ą  do 
Prezesa u yy glądnięcid- w te o p łak an e  stosunki, z b a d a ­
nie s tan u  rzftczy, spow odow anie ,  by z u w a g a m i szo­
ferów, dotyczącem i usterek  w ozów  się liczono i nie b a ­
dan o  ich doryw czo, wreszcie, by  zan iechano  p rześ lad o ­
w an ia  ludzi p racy , k tó rzy  dz ia ła jąc  w in teresie  d o b ra  
publicznego i S k a rb u  P a ń s tw a ,  n a r a ż a m  są za to na 
nio.zem n ieu zasadn ione  sz jkany . '  "

SjglżmwB ze po  i j  m  m e m o r ja le  s tosunk i ulegną 
popraw ie ,  a p  w yn iku  załatwuenia naszego m eniorja łu  
kolegów zaw iadom im y.

Sprawa dworca aufobusuWcńu w Krukuwic.
Właścicielu au to b u só w  »» K rakow ie  wnieśli s/.ęf 

reg petycji do P a n a  W o jew o d y  w Krakowie, Dyrekcji  
Robót Pub licznych , do tyczących  z a g w a ra n to w an ia  ich 
p ra w  ja k o  przedsięb iorców , p rz e d k ła d a jąc  ściśle o k re ­
ślone w różnych  k ie ru n k a c h  idące  p ro jok ly .

W  na jb liższych  dn iach  Z a rząd  S lo w ar /y szcn ia  
W łaśc. A u tobusów  p o n a w ia  sw-e, pos tu la ty ,  p rz e d k ła ­
d a jąc  je W ład zo m  celem ostatecznego położenia  kresu  
d o lychczasow ym  stosunkom .

Zawudow-ym autoniobilis to in  w p o w ia ta c b j i in ru  
c u m y  baczną uw agę,  by  obserw ow ali  ro zw ija jący  się 
wszędzie ru c h  a u to b u so w y  i s ta ra l i  się o be jm ow ać  go 
w swe Zw iązki zaw odow e, o rg an izu jąc  hn je ,  n o rm u ją c  
czas od jazdu , a w  szczególności, bij zak łada li  dw orce  
a u to b u so w e  z w iasne j  in ic ja ty w y , nie czeka jąc , aż ich  
uprzedzą  inni do tego nie pow ołani.

Sekretariat okręgowy w tfrakowit.
Z aw ia d a m ia  się członków', żujprzy O ddziale  K ra r 

kow:skim u tw orzony  został d la  P ooddz iabńv  Sekreta- 
r j a t  O kręgow y.

A pelu jem y do cz łonków  z prow inc ji ,  by ja k n a j -  
r y c h l t j  o rgan izow ali  się wr Pododdzia łach , k tó re  Iwo 
rzą  się obecnie w T arnow ie ,  C hrzanow ie ,  Z akopanem  
i N owym  Sączu.

O ile członkowie, nasi i w in y ch  m ias tach  p ra g n ą  
u tw orzyć  Pododdzia ł,  w in n i  się zg rupow ać , z a w iad o ­
m ić n a ś '  o chęci zo rgan izow an ia  się, u m jf 'w y sz le m y  
n a ty c h m ia s t  di legata w  celach li i fonnapy jno -o rgan iza  
cy jnych .

— o —

O ddzia ł  K rakow sk i wJglwa «>/..> stk ich  łoi i k ó w
ny zm iany  ad resów  podayyali na ty ch m ias t  do y.rado- 
mości S ek re ta r ja tu ,  oraz  Redakcji.

Rinyiiocześnie p rzy p o m in a  się cz łonkom , że w r a ­
zie zalegania z w k ła d k a m i  t r a c i  pravwo d o  ob rony  
p ia w n e j  ]>o upływ ie '! miesit;cy. .

Założenie Oddziału w lam ow ie.
D nia  21 kw ie tn ia  1929 r  o godzinie lO-Lej p rz e d ­

p o łu d n iem  odby ło  się w T a rn o w ie  W a ln e  Z g ro m a d z e ­
nie kierowców ,samocbodowycii pnzy udziale  44 człon 
ków R delegatów' z I\ ra k o w a , a to  W ic e p re z e s i  kol. 
E rn e s ta  W id ła ,  S ek re ta rza  F e lik sa  G łodowskiego 
i R ed ak to ra  m iesięcznika  naszego  kol. Ydama R u jasa

Z grom adzen ie  zagaił kol. R o m an  M inor, jak o  
P rzew odniczący  Z grom adzen ia  S ek re ta rzo w ał  kol. 
Głodowski.

-P rzew odn iczący  kol. M inor przedstaw ił z e b ra n y m  
o b ecn e j  w a ru n k i  w jak ich  pracowa-ć m u szą  k ierow cy 
sam ochodow i i podnosząc, że już  nadszed ł  na jw yższy  
Czas w ytężonej p ra c y  o rgan izacy jne j ,  zaape low ał do 
zebranych , by  p rzystąp ili  do  Seki\  la r ja tu  O kręgow ego 
w Krakowie, poezem  o d d a ł  głos kol. W iceprezesow i 
z K rakow a  E rnes tow i W idłowi.

Kol. W ide ł w b a rd zo  obszernem , bo  n iem al  go- 
d z in n rm  prze m ów ieniu  p rzedstaw ił  z e b ra n y m  n a d e r  
szczegółowo h is lo rję  pow stan ia  Gentrali Zyyiązków Za 
w-odowycli Automonilistów' w W nrszuwie, liistorję 
p o w s tan ia  i działa lności Oddzia łu  K rakow sk iego , o raz  
szczegółowo \y szelkie korzyści jakie Zyviązek daje; 
syyym członkom , a miiiimyyicie: o b ro n a  inleresoyy za 
yyodow ycb przez interyyencję u W ład z  a d m in is t r a c y j ­
nych , ob rony  ćzłonkóyy w' sprayyacb au to m o b ilo w y ch  
jirzez S y ndyka  Zyyiązku, pom oc  vv uzyśkiw-uttiu z m ia ­
ny prayyu jazdy , pom oc n a  yvy padekgśm ierc ig jłisan leT  
p o d ań  yv sp raw ach  osobistych, m em o rja łó w  do W ład z  
i urzędóyy yv sprayyach stosunków służboyyych itp.

Zebran i z yyii Ikint za in te re so w an iem  w ysłucha li  
p rzem ów ien ia  kol. W idła .

ą Następnie  przemóyyił kol. A dam  Bujas, p rzeds ta -  
yyiając z e b ra n y m  znaczenie  m iesięcznika  ,,'Automobi- 
łista Zayvodoyyy“ . Kol Bujas  podniósł że sk o ro  p ism o 
lo pow sta ło  jedyn ie  yyysiłkiem kieroyycóyy sam oebodo  
yy ycli i jest dzisia j w yrazem  żąd ań  i bo lączek  yyszyst- 
k ich kieroyvcńyv, lo jest to doyyodem, że k ie row cy  s a ­
m ochodow i coraz bardz ie j  rozum ie ją  ideę  o rg a n iz a c y j­
ną, poczucie solidarności ustayyicznie, się yyzmacnia, 
z, czego należy się spodzieyyać na jlepszych  w idoków  n a  
przyszłość.

Po tych przemóyyieniaeh kol Głodowski postu yyił 
yv.nosek. by zebran i  yy ypoyy . ‘dzit li się yv form ie  yynio- 
sku za utyyorzciiiem O ddzia łu  w T a rn o w ie  i p r z y s tą ­
pieniem  tlo S ek re ta r ju tu  Okręgoyyego w' Krakow ie .

\\ końcu  przp s iąp iono  do yyybmu Z a rząd u :  W y 
bory dały  yyvnil< nas tęp u jący :
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przyjmuje wszelkie ubc.Lpitw.tnU sam ochodow e na najkorzystniejszych ^armikach. Na życzenie deleguje 
bezpłatnie urzędnika, celem zawarcia um ów ubezpieczeniowych Naiycnmiastowa wypłata odszkodowań

Prezes, K ukihku j o w i ; w iceprezes .  Pac io rek  1 
P io tr ;  S ek re ta rz  i S k a rb n ik ,  R om an  Miiior.

C złonkow ie Z a rz ą d u :  W cisło  K asper, P rzek lasa  
Józef, K u k u łk a  S tan is ław , W ojtow icz  Marceli.

K om isja  rew izy jn a :  M aziarsk! Adolf, L ę tka  W ł a ­

dysław , W ilga  Mateusz. — Zastępcy: O b a ra  Piotr, 
O brączk a  Józef.

P o  w y borach  p rzep ro w ad zo n o  oży w ioną dyskusję  
w ro zm aitych  sp ra w a c h  zaw odow ych , poczem u r z ą ­
dzono  w spó lną  fo tog ra f  je n a  pam i p k ę  zaw iązania  
O ddzia łu  i Zgrom adzen ie  zakończono.

T \nic/.asow Y  ad res  Zw iązku Rm n m  Minor — 
T arn ó w , M łyny Szancera.

— —o——

R z c ez i jzd a \ ley  z r a m ie n ia  Z aw o d o w eg o  Z w iązku  
Automobilistóm Rzeczypospolite j '  Polskiej,  Oddzia ł 
w K rakow ie .

Z arząd  wniosi do .'sądu ajie lacyjnego w K rakow ie  
uzasadn ia l i , '  p rzeds taw ien ie ,  dotyczące  konieczności 
p rzed łożen ia  Sądow i listy zaw odow ych  autoniobili-  
s tów^lktórzy by  ja k o  ludzie pos iad a jący  k ilku iu is to leń ,. 
tn ią  p r a k ty k ę  i dc.świadczenie zaw odow e mogli w ystę ­
pom ać w Sądacli ja k o  zaprzysiężeni znaw cy  w spra- 
w ach  a u t om obi tom’ y c h .

Z a rząd  wyszedł bom iem z założenia, że zawodom \ 
a ii tom obilis ln  z dośw iadczen iem  dhiższom  zamodo 
wem, m oże w tych sp ra w a c h  oddać dla  mysm ieltania  
n ieraz zamiłycli sp ra w  w y p ad k o w y ch ,  dob re  usługi.

— o —

Na fundusz  sp row adzen ia  zwłok ś. p. J a n a  Szlei- 
11 a złożyli:

Kot. Stan. Rzejia, zeb ran e  m m iej
skim  P a rk u .  Slunochodow ym  . . zt. 76.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim̂

OKRĘG GÓRNOŚLĄSKI.

S E K R E T A R JA T  O K R Ę G O W Y  K A T O W IC E .

W  d m u  24 m arca  b r .  odb y ła  się w 1 Intelu fo'Cen- 
t r a l “ w K atowicaeli p rzy  ut. J)wo>vowej D oroczna  
O kręgow a  Konferencja  Delegatom Z. Z. A. Rz. P na  
k tó rą  p rzyby li  w liczbie dO-tu delegaci w szystkich  O d ­
działów, do O kr.  Sokr. p rzyna leżnych .  K onferencję  
o tw orzył p rzew odniczący  A dam czyk , k tóry po  odcz.y- 
t u iiu  p ro lo k o tu  p rzez  kol. Py7ka, p rzy s tąp i ł  do p o rz ą d ­

ku  uziemiegu, w ita jąc  zeb ra n y c h  w  s ł o w a c h ‘serdeez-
, ” . " v  ' . . jiiYth.

Główne p u n k ty  p o rz ą d k u  dziennego b y ły  n a s tę ­
pu jące :

P ism o zaw odow e, K asa  zap o m o g o w a p o śm ie r ­
tna o raz  zw iązane  z tern podw yższen ie  w k ładek .

Po długiej d y sk u s j i  u c h w a lo n o  podw yższyć  sk ła d ­
ki u l .—  l i .  miesięcznie, w czem  m ieści się n a leży tość ii  
za p r e n u m e r a tę .p i s m a  oraz  zapom ogi pośm ie r tn e  we 
wysokości do 1000 zł. O dnośn ie  zapom óg  p iszem y p o ­
niżej b lE sże  szczegóły. W szys tk ie  p ien iądze  z n a jd u ją  
cc się w poszczególnych  K asach  O ddzia łów , a p rz e z n a ­
czone n a  ten  cel tj. z apom og i pośm . m a ją  b y ć  p rz e k a  
zane  w spó lne j  Kasie w  K atow icach , k tó ry m i  dyrspono  
mać będzie  Z a rz ą d  O kręgu . P o s tanow ien ie  to o b o w ią ­
zuje  mTszystkic  Odelziały Śląskie. U chw ały  powzięto 
jednogłośnie .

P rzy  myliorze now ego  Z a rz ą d u  m y b iu u o  p o n o w ­
nie kol. Id am c z y k e ,  poczem  uchw alono ,  że do Z arząd u  
O kręgu  w ejdzie z każdego  O ddzia łu  jed en  członek, 
k tó ry ch  n a /m is k a  m a ją  byrć O kręgow i za k o m u n ik o  
w an e  w pi/.eciągu jednego  miesiąca. Posiedzenia  Z a ­
rz ą d u  m a ją  sic o d b y w ać  p rz y n a jm n ie j  raz  n a  półrocze. 
P o n a d to  O ddzia ły  miejsc, m a ją  p ra w o  w ydelegow ać 
po je d n y m  rew izorze, którzy7 b ęd ą  rómuiież n a jm n ie j  
raz w; pó łroczu  kontrolomTać  s ta n  kasy7 i dz ia ła lność  
Znrządu . Kasę O kręgu  pom ierzono  kasjerom i O ddzia łu  
Katowickiego. Miesięczną rew izję  k asy  m a  p rz e p ro w a ­
dzać  K om isja  Rewizy jn a  O ddzia łu  Katowice. P o s ta n o ­
w iono nas tępn ie ,  żd. do O kr. Sądu  Koleżeńskiego dele­
guje  k a ż d v  Oddz. po jed n y m  członku.

^/•Następnie om ów iono  jeszcze cały  szereg sp ra w  
i w niosków  oraz  in te rpe lac ji  o c h a ra k te rz e  z a sa d n i­
czym, do k tó ry ch  w s p ra w o z d a n iu  n a s tę p n e m  w róc i­
m y, poczem  zakończono  obradY o godz. 16-tcj, W sz y s ­
cy delegaci uda li  się n a  w spó lny  ob jad .

O dby te  o b ra d y  s tw ierdziły  wielką jednom yślność  
i z rozum ien ie  w artośc i  w spó łp racy ,  p rzyczem  pow zię ­
te -uchw ały  wysoce przyczymiły się, by7 w sp ó łp raca  ta 
b a rdz ie j  się zacieśniła i u jed n o s ta jn i ła .

Na k o n łe ren c j i  okręgow ej p o s tan o w io n o  zm ienić  
nazw ę  i s ta tu t  Kasy Zapom ogow ej.  N azw a  b rz m i  o bec­
nie: K asa Za jiom ogow a Z w iązk u  Zaw. Aut. Rz. Pol- 

9 p | e |  O kr. Śląski. N o w oobow iązu jący  s ta tu t  zaw ie ra  
nast.  p o s ta n o w ie n ia :

1) P ra w o  do św iadczen ia  ze strony7 Kasy Z a p o m o ­
gowej m a ją :  w  w y p a d k u  śm ierci żony k a ż d y  członek



A U fO M O B IL IS T A  Z A W O lżO W Y Nr. 5.

Z. Z. A. wzgl. w w y p a d k u  jego śmierci każdy* członek 
rodz iny , k tó ry  pozostaw ał n a  jego u t rz y m a n iu .  W a ­
ru n k iem  jesl jednakow oż ,  b y  członek con a jm n ie j  6 
m iesięczne sk ładk i  o p łaca ł  do Kasy Zapom og. S ik r .  
O kr.  Z. Z. A. O kręg  Śląski, nas tępn ie  by ł  6 miesięcy 
członkiem  Z. Z. a nie zale gał więcej niż 3 miesiące 
z op ła tą  w kładek cz łonkow sk ich  jak  i opłat doda tko- 
wycli.

2) Św iadczenia  są  dob row olne j  za tem  nie mogą 
nyć  zaskarżone. In s ta n c ją  ro zs trzyga jącą  ostatecznie 
jest Z a rząd  O kręgu  Śląskiego Z. Z. A. Rz. P.

3) W  w y p a d k u  śm ierc i cz łonka, o t rz y m a ją  cz łon­
kow ie  rodz iny  zm arłego  (zgodnie z ust. 1-szym) jeżeli 
członek Z w iązku  poniżej wyszczególnione w7k ład k i  u i ­
ścił i  p rzez  cały czaj; by ł  cz łonk iem  Z. Z. A. O kręg  Śl., 
n as tęp u jące  św ia d c z e n ia :

p rz y  6 do 60 wTkład ek  m iesięcznych zł. 500.
p o n a d  60 w k ładek  m iesięcznych zł. 1000.
W  w y p ad k u  śm ierci żony, o t rz y m u ją  cz łonkow ie  

50Q/o pow yższego św iadczenia.
4) O prócz w y p a d k ó w  p rzew id z ian y ch  w ust. 3 

m oże Z a rz ą d  O kręgu , je ż e l i .s ta n  K asy n a  to zezwala, 
a  zachodzi szczególnie ciężki w y p ad ek ,  wypłacić  zap o ­
mogę w ed ług  uznan ia .

15) Miesięczna w k ła d k a  do Kasy Z apom ogow ej 
w ynosi 0.50 zł., k tó re  po b ie ra  się w raz  z w k ła d k ą  człon 
kow ską  ci, miesiąc, p r a c z e m  w k ła d k a  cz łonkow ska  
o te 50 groszy p o dw yższoną  zostaje.

P rzyna leżen ie  do K asy  Z apom ogow ej jesl obo ­
w iązkiem  każdego  członka. O prócz owej op ła ty  m ie­
sięcznej, w płaca  każd y  członek w w y p a d k u  śmierci 
c z łonka  1.—  zł. ja k o  w k ła d k ę  do d a tk o w ą . T a  w k ła d k a  
d o d a tk o w a  będzie pod ję tą  przez m a ją c y c h  o trzy m ać  
zapom ogę  cz łonków  rodz iny . W p ła ta  tychże m a być 
k w ito w a n ą  specjalnie.

6) Z n k a so w a n e  w k ład k i  w in n y  b y ć  o d p ro w a ­
dzone co miesiąc do Kasy Z apom ogow ej i n ie m o g ą  być 
żadną  m ia rą  zużyte  na  inne  cele, j a k  ty lko  n a  cel Kasy.

7) W szystk ie  w y p a d k i  śmierci, k tó re  do tyczą  K a ­
sy Z apom ogow ej,  m a ja  b y ć  p o d a w a n e  do pub liczne j 
wdadomości za pośredn . „A u tom ob ihs ty  Z aw o d o w eg o '1. 
lltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllM

ODD7IAŁ PIOTRKOWSKI.
Dnia  28 lipca 1928 r. na  p ie rw szem  organ izacy j  

nem  zebraniu  przy  udziale do 42-ch szoferów, został 
u tw o rzo n y  tym czasow y  O ddzia ł  Z w iązku  Z aw o d o w e­
go A ulom obilis lów  w P io trkow ie , k tó ry  za ją ł  się o rg a ­
n izow an iem  szoferów  i sk u p ian iem  tychże w Zw iązku. 
W  miesiącu p a ź d z ie rn ik u  uhr .  po w sta ła  m yśl w ów 
czesnym  ty m czaso w y m  Z arządzie  zo rgan izow an ia  
szoferów zam ieszka łych  w  poblizkicli u n is ta c h :  T o ­
m aszow ie  Maz. i R adom sku , po  p a ru  tygodniach  zo­
sta ły  zo rgan izow ane  p o d oddz ia ły  wTe w sp o m n ian y ch  
miejscowościach.

P rzy jęc ie  O ddzia łu  przez Z arząd  Główny n a s tą p i ­

ło w końcu  l is topada ubr. P o  za lega lizow aniu  O d d z ia ­
łu, ów7czesny ty m czasow y  Z arząd  zw oła ł ogólne zgro 
m adzen ie  23 l is topada ubr .  n a  k tó re  p rzy b y ło  przeszło 
40 członków. Na Zgromadź,Miiu leni w y b ran o  Zarząd  
O ddziału , k tórego sk ład  jest n a s tę p u ją c y :

1) Kol. K uezborski Jan u sz ,  przewodniczą,:;,
2) Kol. U u tny  S tam sław , y ieeprzewodniczący.
3) Kol. M ikołajczyk Mieczysław, sk a rb n ik .
4) Kol. S u ch a rd a  Józef, członek Zarządu .

, 5f) Kol. Klencki R lm ig ju sz ,  członek Zarządu .
(SjraKol. R jabow  Pio tr ,  członek Zarządu .
7) Kol. V, leczorek W ładysław 7, członek Zarządu .

K o m is ja  R e w iz y jn a :

f) Kol. G ajda Feliks, p rzew odniczący .
2) Kol. R o jkw ow sk i Michał, członek.
3) Kol. R o d ik  W acław 7, członek.

Sąd  koleżeński:
Koledzy: Rek W ład y s ław , Lachow icz  W ładysław 7, 

Szynkow sk i Zygm unt.
W y b ra n y  Z a rząd  Oddzia łu  w7 da lszym  ciągu p r a ­

cuje  n a d  pow iększen iem  liczebnem  cz łonków  Zwnązku, 
.czego jeśt dow odem  obecnie za re je s tro w an y ch  120 
członków.

W  miesiącu lu tym  lir. Z a rząd  urządzi! bal pod n a ­
zw ą „A u to b a l11 w Sali 2-go G im n az ju m  w Pio trkow ie . 
W  Łynmćelu pow ołano  Komitet, k tó ry  nie szczędząc 
trudów  baji-cznie udekorow  ił salę. Na e fek tow nem  
tle, im .tu jącem  kilim z ziemi P io trkow sk ie j  rozpię ły  
został t ró jk ą t  złożony z opon, w czem znajdow7ały  się 
sym bole  sam ochodow e, oswdetlone ko lo row em i l a m p ­
kam i. Rai u d a ł  się, p o zos taw ia jąc  weśród gości p r z y ­
chy lną  opin ję  i m iłe w rażen ie  n a  przyszłość. 7

N adm ienić  trzeba, że p ra sa  m ie jscow a b a rd zo  
p rzychy ln ie  rozpisy wała  się p dzia ła lności Z a rząd u  
Zwią/.ku.

Siedziba Oddzia łu  Z. Z. A. Rz. P. w Piolrkowde 
nueści się p rzy  ul.1 L egjonów  L. 4. K ance la r ja  Z w iązku  
jest czynna wre w ió rk i  i w p ią tk i  od godz. 18 do 21-ej, 
w7 k tó ry ch  u rzędu je  p ła tn y  sekre ta rz ,  z a ła tw ia jąc  
wszystkie  sp ra w y  dotyczące  organizacji .

— o—-

Z a rz ą d  O ddziału  dążąc  w7 swej p ra c y  o rg a n iz a ­
cyjnej do zabezpieczenia  cz łonkom  p o trzeb n y ch  św iad ­
czeń ze s trony  leli Zw iązku , a więc: pomocy p raw n e j ,  
zapom ogi p ośm ier tne j ,  u tw o rzen ia  spółdzieln i clc.j  
zw ołał w tym  celu ogólne zgrom adzen ie ,  n a  k ló rem  
przedstaw i!  R egu lam in  pom ocy  p raw n e j .  R egu lam in  
len został jednogłośn ie  przy ję ty . Członkowie opodal 
kowali się n a  ten cel po 1.—  zł. miesięcznic, po n ad  
w k ład k ę  cz łonkow ską . Co do dalszych św iadczeń  wy 
m ienionych  yvvżej, z e b ra n a 7 pi zeszło n a d  m m i do p o ­
rz ąd k u ,  o d k ład a jąc  le sp raw y  n a  przyszłość.

Z grom adzen ie  lo pow oła ło  również do życia Ko-
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Meble solidne, komplety i poje- ■  mm m KRAKÓW
dyncze od najskromniejszych S. FRBSCH S zp ita ln a  19,
do najwykwintniejszych poleca Własna pracownia tapicerska.

m isję  K u ltu ra lno -O św ia tow ą ,  w k tó re j  sk ład  weszli: 
Koj" Kępiński, Bodek, S u ch an ia ,  Kleucki, Ga jda  l V- 
liks i Szynkow ski.

-o-

(!o członek w in iu i  zrobić dla u z \ s k u m a  obrony  
p ra w n e j?

Jeżeli zajdzie  w ypadek  w yw ołując) ' lub m ogący, 
w) w olać w przyszłości kom oczność pomóc') p raw n e j .
( złom k zaintc re sow any  jjp w inien  zwrócić  się do O d ­
działu Z. Z. A. Rz. P. i to do diii lO-ciu od dnia  zajścia 
sp raw y , aby lam  spoi zadzie dokładny opis w y p adku

— o—

Zarząd  O ddzia łu  Z. Z A. Rz. P. w u io irkow ie , na 
podstaw ie  uchw ały  osta tn io  odbytego  ogólnego zg io  
m adzen ia  wT dn iu  (i kw ietn ia  b r. w zyw a .w szystk ich  
Swych cz łonków  do w płaceniu  zaległych w k ładek  
cz łonkow sk ich  o raz  do wpłUctuta o p o d a tk o w an ia  się 
po l.— zi. miesięcz. ,ic na rzecz pomoc)- p raw n e j  p rz \  
naszym  Oddzielę.1

Członkow ie pododdz ia łów  Tomaszów i R adom sko  
z t^h cą  w])lacać w k ład k i  cz łonkow skie  na  ręce wwbra- 
nych w tym cchi pełiioiiKwńiików' m iejscow ych

P rz y p o m in a m y ,  że § 4 -ty regu lam iin i  o b ro n y  
p ra w n e j  b rzm i:

,,( zlonek Iraoi p r i w o  do pom ocy  p ra w n e j  w r a ­
zie w ystąp ien ia  ze Zw iązku oraz  w razie nieoplaoaniu 
w k ładek  przez d w a m i  o i ą c e“ . 
ll!Q lllllllllij|in illlllllip !ll!llllllllip illllllllllllllllllp llllllllllllllllllllllllllllH lllllllllQnlllllllliU lllllllm

ODDZIAŁ POZNAŃSKI.
P U O T O k O L

z p len arn eg o  Z eb ran ia  O ddzia łu  poziiiićfekiego Zyt. 
Zaw; .Aiilomobifislów, k ló re  odby ło  się d m a  1(1 m arca

1921) r.

Dokończenie.
fil

Przemuwiiidi jeszcze kol. L ach a jczy k  i Rurek, po- 
c/.em p rzy s tąp io n o  do g losow ania  w rezultacie  klóre- 
go ucliwuilono 45 gloisanu przeciw 11 udzielić , ,Aulomo 
Iriiiścic Z aw o d o w em u "  poz.yezki.

Kol. M ańczak  kwest jo n o w a ł  w ynik  g łosow ania , 
tw ierdząc, żc nic by ło  .absolutne] większości.

Na to ośw iadczył kol. prezes, żc na  z w y c / i jn v e h  
Zebran iach  decydu je  zw ycza jna  większość

Kol. S tachow iak  zaznacz )! ,  żc pieniądze, k tó re  
m a m y  uchw alić , są pew nego  ro dza ju  zaliczka.. N a d m ie ­
nił, że o ile b ru k  by ło  abso lu tne) większości ju z y  pnw 
zięciu u c h w a h  w spraw ie  pożyczki to w tak im  ru..ie 
u p ad a ją  wszystkie  poprzedn ie  iicnw iły.

Z arząd zo n o  ponow ne  glosowanie, wówc/.as > ó- 
św iadczylo  się 8(> za iidzieleniem pożyczki, czyli 
większość. “

P rzy s tąp io n o  do usu ,len ia  „ , s o k o ś ć i  pożyczki.
Kol. F r  K aczm arek  p ro p o n o w a ł  800.—  zł.
D łuższą  chwile  poświęcono omawiianir sp raw  la-, 

cliowycli podczas k tó ry ch  koledzy w za jem nie  k o m u n i  
k o c i l i  swe dośw iadczen ia  co do dz ia łan ia  poszczegól­
nych części m ech an iczn y ch  i technicznych

Kol. S obańsk i  zw rócił  uw agę  na to, żc polic ja  nic 
kieruje, ru ch em  wozóyc 'z zaprzęgiem  k o n n y m , na  ul. 
ciiGh ustaw iane  są Ic wozy w różnych  k ie ru n k ach .

Kol. Lew a n d o w sk i  prosił, by  związek zwTrócił się 
do policji, by o wszelkich  za rządzen iach  zaw iadam ia  
łfl Związek.

Kol. Lnlkiewic7 postaw ił wniosek, by  siprAwiouó 
o ryg ina lne  czapki, ze względu n a  pos iadan ie  s z tan d a ru ,  
za w zór posłużyć m óże d aw n ie jsza  czapka  „ T ry to n u " .  
W nosi dalej,  by o d lo to g ra io w a n o  .sztandar w raz  z po- 
czełem, Z a rząd em  i kom isją . W  końcu  wniósł by  k o ­
m is ja  re g u lam in o w a  ro zp a trzy ła  sp raw ę  udzie lan ia  za ­
siłków i pożyczek.

Lu do fo tografji ,  o zn a jm ił  kol. prezes, że fotogra- 
l ja  odbędzie  się, gdy będzie lepsza pogoda.

O godz 24.05 Zebran ie  zakończono.
 o---

W  d n ia  .8 m a rc a  br. odby ła  się uroczystość  p o ­
święcenia s z ta n d a ru  O ddzia łu .  O godz. 9.80 zebrali się 
w sali p. Ja rock iego  na.slępujący delegaci:

1) Z arząd u  Głównego Z. Z. A. Rz. P.
2) O kręgu  Katowickiego Z. Z V Rz. 1’.
8) Zw iązku Szoferów  w- Bydgoszczy wraz

z sz tandarem .
4) n iobów  Szoferów w T o ru ń .a ,  S ta rogardz ie  

i G rudziądzu  z 8 mu sz tan d a ram i.
5) Zw iązku  A ulom obilis łów  w Lesznie,
(>) Z w iązku  Właściciel! Dorożek S am o ch o d o ­

wych.
7) Cechu Lakiern iczego .
8) Zw iązku  W e rk m is l rz ó w  Po lsk ich  w P oznanii .
9) Polskiego Zw iązku  k o le j ,>wtc ó w  ze s z ta n ­

d arem .
10) T o w arzy s lw a  Pow sianców  i W o ja k o w  Po- 

znań-Jożyco ze sz tan d a rem .
Pochód w lic/.bieyńOO przeszło  osób, z o rk ies trą  

na czele m asze ro w ał  ulicam i m ias la  do kościoła P an a  
Jezusa , w- k tó ry m  o g. 10 odp raw io n o  zostało solenne 
nabożeństw o . Podniosłe  kazan ie  wygłosi! ks. re d a k to r
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Cieszyński, k łom  do k o n a ł  ak lu  poświęcenia  s z ta n d a ­
ru , w obecności rodzićów chrzestnych , a to: p. S ta n i ­
sława Brzeskiego i p. J a n in y  W eberow oj, p. Józe la  
Zagórskiego p. Heleny S iejkow skiej,  p. mYnlomego 
K w iatkow skiego  ■ p. M ar ji Górskiej, oraz p. Z dzis ła­
wa MarynowsKiogo i p. F ran c iszk i  T a ta rsk ie j .

Po nabożeństw ie  u d a n o  się pochodem  z pow ro tem  
do sali p. Ja rockiego , p rzyczem  zaznaczyć  należy  i pod 
kri ślie z uznan iem , że' k ilkudziesięciu kolegów s a m o ­
rzu tn ie  przyłączy ło .,ię. do pochodu ze sam ochodam i, 
uśvvietniaji[c tem pochód i n a d a ją c  11111 znam ię  szcze­
gólne.

Na sali odbyło  się u roczysk  posiedzenie. Zagaił 
je prezes kol. Gebel k tó ry  po dh iższem  przem ów ieniu  
odczytał ak t  erekcyjny .

Z kolei n as tąp iły  przem ow y, w k tó rych  m ów cy  
sk ład a jąc  życzenia w podn ios łych  słow ach podkri.-dali 
znaczenie  tej chwili. 1 tak  ])rzem aw ia li : Im ien iem  Za 
rządu  Główni go Z Z. A, Bz P kol Prezes E. Zaw adź 
ki, w imienni Zw iązku W łaśc. Dorożek Sam. pp. Ta- 
szarek i K am yszck, im ieniem  Towarzystwa.- P o w s ta ń ­
ców i W o ja k ó w  p. Sw inarsk i,  w im ieniu Cechu L a k ie r ­
niczego p. B aranek ,  w ima niu Z w iązku  W erk m is lrzó w  
Polskich pj ( Jeś lak , w im ien iu  Polskiego Zw iązku  Ko- 
l i jnw ców  p. Mleczak, w im ieniu  Z arząd u  Głównego 
Klubów  Szoferów na P om orzu  p. rad ca  Balon, w im ie­
niu Eilji G rudz iądzk ie j Klubu Szoferów j>, W aszak  
im. F ilji  1 o rońsk ie j  K. Sz. p. Kozłowski, im. Zw iązku 
Autom obilis tów  w Lesznie kol. Kliszcw'ski, im. Zwiąż 
ku Szoferów w Bydgoszczy p. D om ań sk i ; , ,n as tęp n ie  
kuj. A. Szepka, kol. K urek , kol. Lulkiewicz i kol. 
Adam czyk.

W  Irakca  uroczystości wdńjano gwoździe  pam ią l-  
kowe, 1 lak 1-szy gwóźdź wbił kol. W erner ,  2-gi wr zasl. 
p. SI. Brzeskiego p Tom aszew sk i,  .‘i-ci p. Helena Sicj- 
kow ska, naslę im e p. Wl. Slusiak, p. B ojanow ski, p. 
M arynow sk i ]>. Zagórski,  p. Kwiatkowcski ]>. D o m a ń ­
ski, p. Khszewski z Leszna, kol. z W rześn i  i inni.

Po w spólnym  bankiecie  odbyło  się posiedzenie  d e ­
legatów b ra ln ieh  organ izacy j ,  o b rad u jące  nad  znale- 
ziiaiiian p la l fo rm j  dla połączenia  się.

O brady , k tó re  stały na b a rd z o  w ysokim  poziomie 
przyniosły  w /.ąsku ośw iadczenie  kolegów, k tó rzy  do 
Związki, jeszcze nie należą  golowośći p rzys tąp ien ia  
do tegoż.

W  posiedzeniu bra li  udzia ł  delegaci S tow arzyszeń  
szof. na  P om orzu .

()<l R edukc ji l  O ddziałowi Z. Z. A. Bz. P. z okazji 
p ięknego  święta z łożyliśm y serdeczne życzenia, k ló re  
p o n aw iam y , przyczem  d o d a jem y  dla B ra ln ieh  O rg a ­
nizacji, o k tó rych  pow yższy p ro tokó ł  w spom ina, sło­
wa uznania ,  za z rozum ienie  potrzebą współprac;, 
i w spó lno ty -o rga i  'zacyjnej,  a rów nocześnie  i wartości 
Z. Z. A. Bz. P. jak o  Naczelnej O rgan izac ji  k ierow ców . 

 o-------

P ro tokó ł  z p lenarnego  Zebrania  z dn.  20 kw ie ln ia  b. r.

Zebranie  zagaił o godzinie 20.45 kol. Prezes Ge­
bel. P o rządek  d / i u m y  n a s tę p u ją c y : ij^ Z ag a jm ie .  2) 
O dczytam i oslaln iego jiro lokółu . '.)). K o n nm ika ly  Za 
rządu. 4) Spraw a obchodu święta ii-go m aja ,  po d eza ,  
k tórego  m a się od b y ć  w spólna  lo lo g ra f ja  ze s z ta n d a ­
rem . 5) U.stalenie, czy sk a rb n ik  m usi mii“ osobni p o ­
lecenie do wypła tą7 kw o l uchw alonych  większością 
głosów na  Z ebran iu . 0) O rgan izac ja .  7) B o z p a lr /e n k  
nagłego w niosku  kol. Sypniew skiego  w sp raw ie  11- 
eliWidy podw yższa jącej  w kładkę. 8) W olne  głosą Oj 
W nioski,  ‘hraz  10) Zam knięcie  Zebran ia .

P o rządek  (b.ienny i p ro tokó ł przy ję ło  bez zm ian. 
Kol. S k a rb n ik  L achajczyk  złożył sp raw o zd an ie  z. za 
l i .m y  z dn ia  0 uh. 111. Dochód - -  zł. 2 1 8 — , rozchód 
zł. 172.43. Pozoslało  zł. 45.55. S p raw o zd an ie  za tw ie r­
dzono.

S p raw ozdan ie  z rewizji ksiąg  k asow ych  z ło ż \ ł  kol. 
O becną. D ochód ogólną wynosił zł. 57.92.Th rozchód 
1255.81 zł., pozostało  zatem  1476.88 zł. Saldo 7. roku  
1028 w \ nosiło zł. 771.4.74, żalem stan kasą’ ró w n a  się 
zł. 9190.62. W  funduszu  p o śm ie r tn y m  znajduje ,ię 
1455.41 zł. Kasę znaleziono w zupe łnym  porządku .  
Kol. Lfichnjcząk z a z n a c z y ła / i  dodać  należy, iż w I 
k w a r ta le  se k re la r ja t  k o sz tow ał zł. 734.51, z czego p o ­
w ażn ą  kw otę  poch łonę ły  po rlo r ja .  W nosi, by  celem 
oszczędności, ez łonktn , ie swe pod an ia  sami zanosili 
do W ładz . O ponow ali  kol. W y re m b e k ,  Alaląj.isik 
i 'Lulkiewicz tw ierdząc . że cz łonkom  przys ługu je  p r a ­
wo ko rzys tan ia  ze s e k re la r ja tu ,  a w ydatk i  n a  po r lo r ja  
są nieodzow ne.

Prezes kol. Gebel zak o m u n ik o w a ł ,  że uchw alono  
p ok ryć  kos,zła ob ro n y  p ra w n e j  kol. M ichała  ijjBiro/ne- 
go przed Sądi 111 Pow. w Bydgoszczy, w ąn o szące :S7 zł. 
W  myśl zasadą , że cz łonkow ie  m a jący  spraw’\ przed 
S ądam i na p ro w in c j i ,  m a ją  p o k ry ć  po łow ę koszlów  u 
chw alono  zap ła tę  ly lko  .50"^gjpow yzszej sumy,

P rzys tąp iono  do sp raw y  L-mą ,,Aii!oruch“ . P re ­
zes konnm iku ji  że Związek Właścioieli Dorożek S a ­
m ochodow ych  zaprosił  nas  na zebrtmie proli slSięyjne 
p rzeciw ko In n u  k o n so rc ju m  d o ro żk a rsk iem u , k tó re  
odbyło  się 4-go kw ietn ia . Nasza delegacja  rów nież za - 
p ro l ts lo w a ła  p rzeciw ko tem u gdąz p r /c d s 'ę b io r s iw o  
lo pozbaw ia  członków’ naszych  możności usainod.ziel- 
m an ia  się. Kol. K rzeko tow sk i ośw iadc> \l  w dyskusji  
że Związek W łaścicieli Dorożek Sam oichodow ych  za- 
pru  ił nas, gdyż m u  się pali pod  nogam i. k ry ty k o w a ł  
pon iża jące  Irak Iowami- szoferów’ przez n iek lo rych  
właścicieli, z k lo ry ch  niiejtden byt na 'ytii kolega 
i nadm ienił ,  że większa, ezęść właściciel In oficerowie, 
kupcy , u rzędnicy  i rzem ieśln icy , częslo płacący poniżej 
Piryty. P roponu je ,  łią nie pozw olono  ,,Aulonicbow 1“ 
w|)rowad!zać now ych  dorożek , lecz po/ostuwiitmo le, 
k tó re  są. N iew ątp liw ie  „A u lo ru ć lF  m a jąc  więcej z a ­
t ru d n io n y c h  szoferów, zapłaci licz p e r l r a k la e j1 wię-
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-ci j, l)o ja ż  od m a ja  oprócz p ro cen lów  jjła-cić byd.ae 
45.— zi. tygodniow o. Ze s trony  właścicieli na to m ias t  
d o b ry ih  clit;ci nie v. idać.

Inni koledzy idą  za głosem kol. W y.rem bka, k tóry  
je j t  zdania , by n ie  po p ie rać  Yutoruchu", gdyż wiy- 
kSgy zdusi małego, lecz i  d rug ie j  s trony  uzna je  p o trz e ­
by konkurenc ji .  Prosi o zbadan ie ,  czy są iam  z a t r u ­
dnieni szoferzy z ..zieloneini" d y p lo m am

W  d yskus ji  zabierali g ło , kol. Korek,* M a h ja .a k  
Lidkii w rez, tsekr. K aczm arek  i inni. W yw odzono ,  że 
,, Yuloruch" u i '“v> <ilpli\\ ie. płacić Irydzie lepiej po  u s ta ­
b ilizow aniu  s iy ,  ze będzie  lak  sam o  pozbyw ał siy szofe­
rów po 10 latacli, ja k  t ra m w a j ,  że p ir l ra k la c jey z a ro b -  
kow e z lakiem  przcdsiyb iorstw em  prydzej d o jd ą  ilo 
sk u tk u  niz w innym  w y p ad k u  przyczem  postaw iono  
wniosek, by  zaape low ać  do Z arządu  Głównego o in ­
te rw encją  w M inisterstw ie p rzec iw ko  ew en tu a ln em u  
dopuszczeniu  do  z a tru d n ie n ia  w ,A utoruclu i"  szofe 
rów ..z ie lonych '1, o co siy p o d o b n o  ..Autorucii"  s tara . 
S ekre tarz  w yjaśnił  że rzeczywiście s ta ran ia  takie były, 
lis z M inisterstw o s tanow czo odm ów iło , t rzy m a jąc  siy 
ka tegoryczn ie  przepisów  ustaw y. Po ruszono  również 
sp raw y Zatrudn ian ia  ,,z ie lonych" na  p ry w a tn y c h  d o ­
rożkach , poczu li  Prezes zwrócił siy do zeb ran y ch  
/  p rośbą  o w sk azy w an ie  nazw isk , a kol. Lulkiewicz 
w yjaśnił,  że będzie to skuteczne, bow iem  podano  raz 
nazw isko  ", .zielonego" szofora, t ló ry  został za in te r ­
wencją Zw iązku  u k a ra n y  wwsoką g rzyw ną.

PrezćS poda ł  do wiadom ości, że Z arząd  zwrócił 
siy do W ojew ódz tw a  o p rzep row adzeń , ,  kontro li ,  oraz 
do M iejskiego U izydn Bczpieczen-lwai i Porz. Pnbl.
0 pociąganie  do odpowiedzia lności w oźniców .lieslo- 
s i i ją iyeh  siy do przepisowy jak leż o pod aw an ie  Z a rz ą ­
dowi za rządzeń  i okó ln ików  o n ie b u  ko łow ym  do 
w iadomośei.

Kol Kubifiezyk uw aża za w skazane , |>y woźniców 
p o n iż a ły  przcdsiyb iors lw a, temw iijyej iż w yszły nowe. 
przepisy, prz i czem p ro jm nu jc  w u la r n ,  u lo tk i z tym i 
|)rzcpisami, celem zapoznan ia  publiczności W spoim  
ii<i o  ta k ta c h  te r ro ru  ze. strony publiczności, oś\, ,ad- 
ezająe, że szoferzy m uszą  siy s ta rać  o b roń  dla obrony . 
Kol. Iadkiewdez p ro p o n u je  zw rócem e siy do gazet, by 
zamieściły  czyść tyku przepisów, dalej  n a j lepszym  w e­
d ług  niego ś rodk iem  zapoznan ia  ludzi z p raw i Iłami
1 uchu byłby  f ilm p ropag an d o w y .

koledzy w dy skusji tw ierdza ią, że policja m 
w kazujc  obe in ie  k ie runków , lecz ty lko ,,slop“ , przy- 
ezem w skazyw an ie  to jest obecnie niedbale.

Prezi , kol. Gebi 1 z a k o m u n ik o w a ł  nJistypifue, że 
Z arząd  odroczy t za ła tw ien ie  w niosku  kol. Lutkiewicza 
w sp raw ie  ji dno lityeh  czapek, że po . tanow iono  u tw o ­
rzyć we W rześni filjy Zw iązku , że Z a rząd  nie p rzy c ln  
Id siy do w niosku kol. C.zyża, by  zażądać kaucji  od 
sek re ta rza ,  na tom ias t  na łoży ł  n an  obow iązek  n a ls c h  
m iastow ego w p łacan ia  sk a rb n ik o w i  kwot za inkasow a  
n fiy i do  ;»().—  zł., że tem uż sek re ta rzo w i uchw alono

p rzy zn ać  podwyżki; złolowrą, że ncliw alono wypb. 
cić, inka: i n tov i Krugiolcc g ra ty f ik ac ją  we wysokości 
25.—  zł., oraz że Z arząd  nie przychy li ł  sit; do w n io ­
sku kol. M ańczaka , w sp raw ie  pożyczenia  je m u  200 
złotych

Po dyskusji  za tw ierdzono  powyższo z w y ją tk iem  
ip raw y pożyczki, k tó re j  nie ro z p a t ry w a n o  z pow odu 
nieobecności w nioskodaw cy .

W spraw ie  obchodu  ii-m ajow ego objaśn ia ł  sek re ­
tarz  Kaczm arek- W  myśl p ro g ra m u  usta lonego na  p o ­
siedzeniu w dn iu  10 kw ie tn ia  b. r., odbydzie siy w dniu 
ii-go M aja n ab ożeńs tw o  dla s tow arzyszeń  pod k a te ­
d rą  o godz. 0 rano , |>oc/e_nr defilada, a po jej ro zw ią ­
z a n iu  w spólna  fo tograf  ja. P ro g ra m  usta lono  w p o r o ­
zum ieniu  z T. S. L.

Po  dyskusji  uzgodniono , że w spólna  fotogrut :a 
(Klbydzie siy po defiladzie  pom iydzy 1 Liii) a 1‘2-tą 
w' j jołudnie  przed  T e a tre m  W ielk im . Z b ió rka  m d o- 
n \ i s ł  ra n o  o S b) przy  ul, N adbrz i  żnej.

Kol. L ach a jczy k  dow odził  n a s ty p n i j ,  że osobno 
zlecenie w yp ła ty  kwoly , piiminiii, że była ona  na  Ze­
b ran iu  uchw alona  jest konieczne dla niego., tem  wiy- 
ccj, że może siy tra iić ,  iż on ma Z grom adzeniii  nie by 
dzię obecny. Zlecenie zaś takie jest d la  niego p o d k ła d ­
ką, na k tóre j d a n ą  w ypłaty Uskuteczni. P ro tokó ł sam 
nie wystarcza. Żądan ie  lo za tw ie rdzono  p o . zgodzie 
Prezesa.

Nagły wniosek  kol. Sypniew:,kiego w sp raw ie  u- 
nii witżnienia uchw ały  podw yżk i w k ładk i  o 50 groszy 
i p rz e k a z an ia  tej spraw \ w a lu m n i  zełgKaniiu tul) leż 
nudzwy czajni-mu Z ebran iu ,  jed n o m y śln ie  od rzu co n o  
po przem ow ie  Prezesa.

Kol. ł  achajczy k podniósł kw esljy ja k  należy po 
siąpić z cz łonkam i, którzy już  w k ład k i  n iepodw yzszo- 
ue w kwocie 2. - zl. za cały rok  mścili, lub gdy czło­
nek w zb ian ia  siy w pła ty  podwy żs/rOne j w kładki. Kol. 
Prezes Gebel ośw iadczył, że cz łonkow ie  m uszą  t rz y ­
m ać  siy pow zię tych  uchw ał,  eo do tych zaś, k tó rz i  
za cały rok z góry w pla iił i ,  m ożna ew. odnieść siy do 
nieli |)isemnie, w zglydnie kasa  będzie mn .ała być  p o ­
szkodowania.

MowioriO nastypnie o M-godzinnym ilnin pracy 
i um ow ie  ta ry fow ej o k tó re j  by ła  już m ow a przy  u 
chw ale  podw yżk i sekretarz,), bow iem  stw ierdzono  
W'tedy.. H' d roga  do  niej jest jiU u to ro w an ą ,  a z dniem  
jej uchw alen ia  u ch w alono  d rug ie  25. — zt. podw yżk  
sekre tarzow i.  Sekre larz  poda je  do wiadom ości, iż. na 
ln iyd /.ym m isterja lne j konferenc ji  u d n lo n o ,  iż sz o fe r / i  
pod legają  osm iogodzinem ii dniow i p ra iy ,  przyczem  
z w ra e i  uwagy, iż należy dojnlnow y wai w ystaw ienia  
|)izoz pracodaw cy  książeczki o b ra c h u n k o w e j  w tych 
z ak ład ach  i przedsiębiorstw-uch, k tó re  z a t ru d n ia ją  p o ­
n a d  4 jnacowmikow fizycznych. O ło n k o w ie  \ inni pro"- 
wadzić d o k ład n ą ,  codziienną ew idenc ją  wypracował 
nycb godzin, a ja z y  wypłacie  winną d o m a g a ć  siy w y ­
p ła ty  z.a ew en tu a ln e  n a d g o d z in y .
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U chw alono  nas tępn ie  poruczyć  kol. Lulkiew ie/.u- 
\vi po rozum ien ie  się z f i rm am i co do d o s law y  czapek, 
p r z ,  ezem na kosz t  Z w iązku  we firmie, k tó ra  zaofe­
ru je  na jdogodn ie jsze  w aru n k i ,  m ożna zam ów ić  jeden  
wzór.

. P o za tem  wniósł kol Lulkiewicz 0 z ró w n an ie  n a ­
szej odznak i  z w arszaw ską ,  oraz I>y w yjaśn iono  s p r a ­
wę uży w an ia  k iakso fo n ó w j ja k  leż b y  pUnio zw iązko­
wi. o t rzy m y w ał  każd y  członek do dom u.

Sek re la rz  K aczm arek  polecał ćzłoiikoin laliletki 
benzynow e, na k tó ry ch  zaoszczędza się benzyny ;-a  kló- 
re  nie p o w o d u ją  Iw orzenia  się osadu, n a  p ropozycję  
zaś kol. Sobańskiego  uch w a lo n o  że. liaslępiie posiedze­
nie ze względu n a  święta i P. W . K. odbędzie  się w te r ­
m in ie  11 m a ja  b. r. O godz 23.50 z an ik n ą ł  kol. Prei- 
ześ z e b ran ie  h as łem  „Cześć w spólnej P ra c j  l

ODDZIAŁ LWOWSKlu
W  dniu  S kw ie ln ia  b .  r. o godzinie S-mej wieczo­

rem  odbyło  się Zebranie  cz łonków  w >ab Izby Ilunello- 
wei-Prze m yślow ej z n a s lęp u jący n i  p o rząd k iem  elzien- 
l i y m :

1) Zagajenie
2) Odczytanie p ro loko łu  / CttlalTltiego Zebrania  

i listów.
3j S p raw ozdan ie  z dolycbczasowe'j działa lności 

Zw iązku.
1) ,spraw y o rgan izacy jne.
5) Podwyższę m i '  w k ład ek  o 50 grosze  na rzecz p i - /  

' s m a  „Auloinoliilisla Zaw odow y
(>) W y b ó r  sek re ta rza  okfęgow ego  i uzupetuK ine 

cz łonków  Zarządu .
7) W niosk i  i inlerptkicje
Z e b ra n a  zaga ił  p rzew odniczący  kol. b o czan  o 

bccnych  02 członków , oprócz k tó rych  za-^.cZyeił przy- 
byoii m swemi Zebranie1 now y S em lek  p. Dr. U le r  Al 
l're‘eI i sek re la rz  okre^gowy Lenlr .  Kom. \  vk R /,. Z. 
W ita ją c  z e b r a n ie h  podz iękow ał p rzew odniczący  za 
łaskaw e flurzy bycie.

Sek re ta rz  kol Iinozok odczytał prolokń! z osi ul 
11'ii‘go Z ebran ia  i Zarząeln p ism a, co ogól ze b ran y ch  
p rzy ją ł  do wiadomość1,i.

W  sprawo/.elaniu z działalności zab ra ł  głos prze 
woełmczący kol. Koczan przedsta  w ia jąc  zeb ranym  
w ja k  ciężkich wmruukacli Zw iązek został w skrzeszony 
na now o eło życia. Z aznaczy ł  p rzy lem , że do obecnej 
chwili IDzy Oeldział 100 csdCiiiieffw Że Zarząel zm ierza 
do tego, ab  mriCeJ w ins iy luc jacb , jak  Sądach  pracy, 
Kasie Lhorych  Kadzie Zw iązków  Z aw odow yeh  swoich 
przedstaw ic ieli  i rzeczoznaw ców . Z arząd  pocz\ i.if s ta ­
ran ia  u różnych  firm  i właścicieli s a m i /b o d ó w .  ażeby 
p rzy ,O bsadzan iu  po.sad odnoszono  się do Z arządu  Od 
działu. Kównież p odano  ek> wiadomości, że Z arząd  
Odelziału u tw o rzy ł  n o w y  Poeloeldział w łm e k u ,  m a ją c  
n a  celu u tw o rzy ć  w najłiliższcj p rzyszłości podobne

w inn y ch  m ias tach  i w .. jew ództw ąch , pi z ł ą c z a j ą c  ji: 
elo swego O kręgu , (dicąc dopoinoc m ato rju ln ie  Oeldzia 
łow Zarząel po ęzy n d  s ta ra n ia  o dz ie rżaw ę stacji hen 
zynowvcli l. d , z czego dochody  s tanow ić  m a ją  łun - '  
dusz żelazny

W y p r a w a c h  o rg an izacy jn y ch  za iira ł  głos se k re ­
larz  ok ręgow y  kol. Kus/.ni", k ló ry  w prz.eszlp godzin 
nem  sw em  przem ów ien iu  u d o w o d n ił  p rzek o n y w u jąco  
ze b ra n y m  konieczność z jednoczenia  się, n a d m ien ia jąc ,  ■ 
jak ie  k o rz y śc i 'm a le r ja ln e  i m o ra ln e  przez lo uzysku je  
się. Przedslawdł rów nież  s lo sunk i paiuija.ee zagran icą, 
o ja k ic h  u nas  z pow odu  słabe j o rgan izac ji  myśleć n a ­
wet nic m ożna, .lak wielkie wrażenii w y w ar ły  słowa 
znakom itego  m ów cy na zeb rane j  azeszy posłuży fakt 
że ( rudno  było  pr/.( woelniczącemu uspokoić  po skoń 
czom j mowie ro zem bo jaz ii iow anych  słuchaczy.

W  myśl u chw ały  egzeku tyw y Z arządu  (Równego, 
o raz  Zjazćlll K ra jow ego  2 lulego 1921), w p ro w ad zo n o  
podw yżkę  o 50 g ro sz '  n a  l/mcz p ism a  , Aulom obilis la  
Zawodow y '1! ażeby dać  m ożność leimiż nule żyle go ro z ­
woju i korzyści w y n ik a jący ch  z U-go ella ogółu kole 
go w.

Kol. p rzew odniczący  pr/edstuv.'il koniecznośe1 nb 
smlzenia nuu ida ln  ->i kredarza oki iŁ-gowe ge<. \Y ■»elpo- 
wded/i na  co ogól zebranych  zapro jiouow ał n i lo sla 
now isko p. Kusznira. .leelnakowoż p. Kus/.nir, o b a rczo ­
ny obow iązk iem  S ek re ta rza  K. W . II. Z. Z. we L w o­
wie1, e ifiarowanego s lan o w isk a  p r z \ j ą ć  nie mógł. P rz y ­
rzekł je d n a k  być dedogalem SekrekujaLu Okręgowe-go 
Z. Z. A. Rz. 1’, tulejszego Oddzia łu  Do uzupełn ien ia  
cz łonków  Z arządu  w y b ra n o  kol. Zmlorożnego Wloel/.i 
mie-rza i-Szmyela Tade usza.

>Ve w nioskach  kol. Z adorożn  W łodzim ierz  do- *
m a g a l i y  Z a rząd  wysłał elelegację elo S laroslw a 
(iroelzkiego w spraw ie  zm ian y  n iep rzychy lnego  oelno- 
szenia sie; odpow iedn ich  W-ładz w s tosunku  do ogółu 
ki to w c ó w ,  co ogólnie ze1 .lalo przy je,dem. (Niezale znied 
eid w nioskodaw cy  kol. pr/cwodnic-ząey podaje1 elo w ia ­
domości zeb ran y m  le rm in  m a jące ,  się odbyć w naj-  
bliższsiii <. asie wspólnej akcji w S laroslw ie  Grodz- 
kiem p .z y  współudziale' o d n o śn y c h  W ładz , celem z ła ­
godzenia n a p i ę t e g o  s losunku  pom iędzy  odnośnemii 
W ładzam i, prasą , z jedne1 1 s lrony , ii k ie row em u, i w ła ­
ściciel uni sam ochodów  z drug ie j  s lrony .

Zebranie z a m k n ą ł  p rzew odniczący  e> godzinie 
2 1 - lej w nocy.

Komiied Kółka arlysl yczimgo A m alm ow  skład  iją 
cy się z członków  liilejszego Oddzia łu  u rządza  w elniu 
21 kw ielnia 1020 r. p r z e d s l a u m i e 1, z k ló rrg o  dochód 
przewidziiiny p rzeznaczono  na  za in s ta low an ie  wda 
snego lelefonu

W' niedzielę iibieghg" 14 kw ie ln ia  1929 r. w p o ­
łudn ie  przy  I łu n in y m  udziale k lasy  p racu jące j  odby ł
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się pogrzeb  Ś. p. inż. E d m u n d a  L ibańskiego , znanego  
dzia łacza  n a  n iw ie  ośw ia tow ej w śród  n a jszerszych  
w ars tw  robotn iczych , to leż O ddz ia ł  tu te jszy  Automo- 
bilis tów  w ziął czy n n y  u dz ia ł  w o d p ro w ad zen iu  zwłok 
na  miejsce w iecznego spoczynku.

Cześć jego pamięci! 

I l l l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l ! l l l l l l l»

ODDZIAŁ ŁUCKI—WOŁYŃ.
W  m iesięczniku  n a sz y m  do w iadom ości z O d d z ia ­

łu  Lw ow skiego  w k ra d ły  się pew ne  pom yłk i ,  k tó re  tu- 
taj p ra g n ie m y  sprostow ać. W iele  zaw dz ięczam y  O d ­
dz ia łow i L w o w sk iem u  p rzy  o rg an izo w an iu  naszego 
O ddzia łu , lecz n ie  należy tego rozum ieć  tak, b yśm y  
po trzeb y  o rgan izac ji  n ie  rozum ie li  wcale . P rócz  dele­
gata z Równego i Kowla n ikogo  więcej nie było , prócz 
tego by ł delegat, ale z policji. S k ład  tym czasow ego  Z a ­
rządu  sk ład a  się z (5 osób, bez  kol. M. T łuchow skiego , 
a z m iejsca  zapisa ło  się 15 a n ie  20 osób.

P ra c a  w O ddziale  Ł u ck im  wre, p o m im o  n a t r a f i a ­
nych  trudnośc i  ze s trony  w rog ich  n a m  elem entów , co 
raz  jest  większe z rozum ien ie  konieczności is tn ien ia  
Z w iązku, tern sam em  i now e w p isyw an ie  się na  listę 
cz łonków , k tó ry ch  jest  już  27. Koledzy z Kowla w licz­
bie 7 p rzy łączyli  się do O ddzia łu  naszego  -  agitację  
p ro w a d z ą  iście z a m e ry k a ń s k im  ro zm ach em . N arazić

TT? TT? tn F T T T T T fyT T T T T f 7 m i m 1

s tan  d róg  i zastój nie p ozw ala  n a w e t  n a  złożenie w p i­
sowego, lecz m a m y  nadzie ję , że s tan  tej m a r tw o ty  
p rędko  minie. D aje  się o dczuw ać  b ra k  sta łego locum , 
gdzieby k a ż d y  z kolegów  w  d ow olnycr  a n aw e t  w y z n a ­
czonych  godz inach  m ógł k i lka  chwal spędzić w swojej 
a tm osferze ,  choć m a m y  nadzie ję ,  że s ta n  ten d ługo  nie 
po trw a . N araz ić  m u s im y  ko rzy s tać  z gościnności ró ­
żnych  osób, k tó re  udz ie la ją  n a m  locum  na  odbyw an ie  
zeb rań  Z arządu ,  k o respondenc ję  zaś sk ie ro w u jem y  na 
imię s ek re ta rza  kol. J. Łaoisza —  Ł uck, K u r  ja  B isk u ­
pia. S ta tu t  n a  te ren  p ra c y  O ddzia łu  Łuckiego  już  za ­
tw ierdzony, leg itym acje  w y da jem y , p row adzen ie  a- 
gend m ożliw e i r o k u je  w ielki rozrost.  B yły  już dw a  ze­
b ra n ia  Z arząd u ,  n a  k tó ry ch  p o ru szan o  przew ażn ie  
sp ra w y  o rgan izacy jne . Zw rócono  się do kolegów  w Du- 
bn ie  i K rzem ieńcu , a b y  g rem ja ln ie  zap isyw ali  się na 
cz łonków  O ddzia łu  Łuck iego  Z. Z. A. Rz. P., lecz o d ­
pow iedzi do tychczas  nie m am y . Z w róciliśm y się do 
Z a rz ą d u  Głównego z p ro śb ą  o na leżenie  bezpośredn io  
do Centrali,  z tem  prześw iadczen iem , żeby nie u t r u ­
d n iać  p ra c y  O ddzia łow i L w ow sk iem u  n a  sw ojem  te- 
ry to r ju m . Te k ilka  słów p o d a jąc  do w iadom ości ogó­
łu, p iszem y z nadz ie ją ,  że b ę d ą  one bodźcem  dla  ko le ­
gów nie  na leżących  jeszcze do Z w iązku  i m a m y  n a ­
dzieję, że. w b a rd z o  k ró tk im  czasie s p o tk a m y  się - ra ­
zem, co s tw ierdzą  nasze  n a z w is k a  w pisane  w ogólnej 
książce Zw iązkow ej.

Inż. Karol Benz.

Senecke

au tom ob ilow ych .  U rodzony 25 lis topada 1841 roku  
w K ar ls ru h e  o trz y m a ł  swój p ierw szy  p a le n i  dn ia  29 
s tycznia  1886 r. P ie rw szy  jego wóz z n a jd u je  się obok 
rów nie  s ta ry ch  wozów k o n s t ru k c j i  D a im le ra  w M uze­
um  w M onach ium . Śm ierć  zaskoczy ła  wielkiego 
k o n s t ru k to ra  p rzy  k ie row nicy  jednego  z n a jp ie rw szy ch  
jego w ozów , k tó ry  p ow yże j  r e p ro d u k u je m y .

Cześć Jego  pam ięci!

Setiecl.e

\Y tych dn iach  z m a r ł  w Niem czech s ław ny  in ży ­
n ie r  K aro l Benz. Z m arły  zy sk a ł  sobie o g ro m n y  rozgłos 
i w ie lką  sław ę ja k o  k o n s t ru k to r  p ie rw szych  wozów
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Przepisy drogowe.
Poniew aż rem cja  w Poznan iu  zam ierza  w ydać  

nowe przep isy  o r u c h u , zwrócił się O ddział Z. Z. A. Hz.
P. do w ładz t a m k .p z y c h  z następu jąccm i piopozYcja- 
mi i żąd an iam i:  • '

1) Dopuszczenie większej ilości dorożek  w lyd i  
n.iejsĆRdi, gdzie1 jest eidjmw iednie 'icłi zapo lrzebow a 
nie, a zmniejszenie, względnie skasow an ie  postoi lam, 
gdzie jak w vka*aIo  dol^cliczasow e doświadczenie',  pit- 
LlieznoŚe ic li nie żąda

2) Ograniczenie ruclm  jKijazelów konnych  na  głó- 
w nyeh  arte-rjach m iasta  eid godziny 1 I-tej ele> 21-cie'j. 
bow iem  są om. Wielką p izeszkodą  dla tak silmigo r u ­
chu .

I),.,Zakazu ]>rzejazdu przez najwęższe uliGE?, wzgl. 
do jno  zezem ie jazeh. jediiokieuamkeiwej.

ł).*Zakazti dłuższege) za trz y m y w a n ia  się pojazeleiw 
przy  g iń o n y d i  ulica* li nnnsln.

f j b )  Peiwiększenia ilości jm nktów  w k tórych  ruch 
uliczny jest regu low any  przez o rgana  władz.

(i) Zaojndrzenie per leuam kow ydp lmgulująe-yeh
n ich  uliczny w światłe), które: oznaczałoby1: c/icrwiine1 
,.st6j“ , zielone ,'^e%dJtwa

7) Lejisze )>:;w iełlemie mie jsc, w k ló rych  ju ln ią  
funkc je  posterunków  i regu lu jący  ruch  uliczny.

8) P rz y  prze-jeździc. .k rzyżów ania ,  nie potrzedmje1 
r ie ro w c a  d a w a ć  spee^alORun sygnałów , e> ile1 zamie‘i'za 
jechae  ju eisto. Sygnały' \ mit ii elawać i>1 kej te n k ie row ­
ca, k ló ry  zamie rza skręcie w p raw o  luh w le-wo. Lzęsto 
zdarza się, że sygnały  obu kierowców' zle-wają się lak, 
iż oba j  sądzą, że: słyszą własny- sygna ł

b) O bow iązek  z a o p a l rz en ia  l.ażde‘go wozu 
w strza łkę  kie-runkową.

1 ()} >' D.ózwolanie1 poelje‘że|żania w goelzinnedi oel 
21 .->/:e j elo b-te-j rano , pod le-atry, kina, sale- koncertowo; ś

i 1. ]). i to naw et tam , gdzie n iem a spec ja lnych  poslui 
ella eloreżek.

11) Dozwolenie używ an ia  r d le k lo r ó w  w pewnych, 
liiemśw id lo n y d i  częściach mia.sla.

12) P rzechodzenie  publiczności przez je-zdnię ma 
od b y w ać  się k rok iem  przysp ieszonym  i tylko na  sk rz y ­
ż ow an iach  ulic.

1.1) Publiczim ść w inna  wsiaelać elo t ra m w a ju  z ty ­
lu, wyścielać zaś z p rzodu  woze')w tramwaje)wy cli, co 
ma wielkie znaczenie' ella uporząelkowania  ruchu  uli 
cznego. I5ówme'ż p i lnow ać  i n a k a z a ć  należy, by p u b l i ­
czność poeldioelzila z chodn ików  elo t r a m w a jó w  d o ­
ju rei wówcziu, geh I ram w aj  już  shn.

11) O rgana  poiic> jiae w inny  nae l/o row nć .nielylko 
aulennobde', ale wszystkie' pojazd} i w eh iku ły  po n li - 
óach m ias ta  się porusza jące , przyctźWn |>owiima być 
ji rzcprow adzona  su ro w a  kontro la  j)r;iw jwzdy, a osoby 
n .eupraw  nimie do k ie row ania  po jazdem  w inny być 
surowe) k a ra n e  i nalyctinmi.sl ze'saelzane z wozów, je-- 
żeli be'Z|>raw nie uijrri kie ru ją . (O lej sp raw ie  pisz. my 
równie'ż i na  imiemi mie-jscu Red.).

Powyższe1 11 p u n k ló w  jm k ry w a ją  się w zupełności 
z żąelamami ogółu k ierow ców  Należy .spoelziewać się, 
z<' n id y lk o  władze1 w P oznan iu  ale’ . we wszystkich 
m ia s ta d i  Hze'czyj)ospnlile j w ezm ą życzenia Z. Z. A. Iiz. 
P. pod uwagę, w*'przeciwnym bowiem  w y p adku  nie1 
ty lko kie rowcy' samoelmelowii ederpitć na  lem bęelą, 
ale1 ujemne' sk u tk i  oelczuwać rnu .i  *uk jn ib liez im ść,.jak  
i o rg a n a  w ładz , pow ołam : do czuw an ia  nael |)orząd- 
kicni ruclm ulic-znego. Nie1 m ożna  LiiC p rzy zn aw ać  te>- 
go, że na jw iększe  eleAwiadczemio w tym k ie ru n k u  m o ­
gą mieć i m a ją  lylko eloświaelczei.i k ierow cy samoclio- 
elowi, a skoro  oni lakie s taw ia ją  żąelania, Lo bezw zględ­
nie1 je sI w nich  rac ja ,  ojtarla  na doświaełcze mu lak li- 
e,'/ne'j engani/.acji.

YYTTYTTfTTYYYTYYyrrf̂ fTYTrYTYYYyTTYYTYTYirTYTTrYYTYYYTWyYfTYfYirYTYrrY? /YYTTYTTYTTTTY

P a r ę  s ł ó w  o  Z .  Tl. Ł  H ®  „ Z r z e s z e n i a ” .
C.o lei je-.l / .  Z. A. Hz P. w icel/.ij w szysew dobrze:. 

\ \  ied /ą  lo lak jego eizłonkeiwu jak  je go jerzyjaciele1, 
jak  ró w n e ż  i „w rogowie-T Słowo w rogow ie nap isa l iś ­
m y diale'go w .cuelz .słeiw ie, ze Z. Z A. Hz. P. la k ich 
w' el isłeiwinmi znaczemiu n i e m a. D) nic uzn icza 
je'elnak, bv nie m iał on ni p rz e  jaciół. Są; a |>ie'rw-,zym 
z meb, to P am  laelwiga Królikeiwska, buelująca ei/iś 
. .namiętnie ' jak ieś  ..Zrzeszenie Szoferów Polskich" . 
O cóż to cboejzi i d laczego to rozgram ezen ie  pomieędzy 
, w rogam j"  a „n iep rzy jac ió łm i"?

Zaznaczyć m usim y, że ,.o rgan izac ja"  Ib Kroll 
kow.kieyj zupełnie, nic byłaby dla nas lem atem  gdyby 
nie meteidy tej ewgamzacji, które zaczynają  kolielować 
już  z prawami. Z te>ge) jmwoelu nie1 za jm ow aliśm y  się do 
dnia dzisiejszego ow ą o rgan izac ją  ', czy .„zrzesze­

niem ", elziś zaś d latego sjiraw ę lę po ruszam y , by łych 
kilk(iel/ie'sięei i, a m ówiąc ścisłe łó -c iu  podpisanye 1. 
w raz z ,,w ieloma innym i ‘v i ze-karno n iepndp isnnym i 
CSIrzec, że ielą na lcjj I razi sów i słówe'k, nie mogąc zu- 
szkoelzić Z Z. A. Hz. P. .h /e l i  kom u  bęelą mogli za- 
szkoel/ie, lo ly Iko solne , ale: lo już  ie li jnwwalmi sjtra 
wa.

Na wslęjiie- lyęłt rozwm.ań zajiylae należy, dla 
czfego P. Królikeiwska jcsl lylkei" ine'|>rzyj icicle-m 
i ■ kąel właściwie lem ..eibłędny jjeiścig za eugan izac ją"?

Na j)ierwszv j>y lanie znajelzicmy eieljmwieel/ v. je1- 
elnym z jiie-rwszycli te'ge)rocznycli n u m eró w  „Szofera 
Pe)lskie'go“ , gdzie się Healakcja lego/. „Ogólnie  anlei- 
mobilowege) ji ism a" zak lina ,  że przecież była [>rzy;jii 
cieleni Z. Z. A. Hz. I5. i naw et pfewne ją za lo sjeotkałt



Nr. 5. SU T  OM O BILI STA Z A W O D O W Y 15

kary . Jed n ak o w o ż  takie  ogólno-aulomobiłoyye [dano ,  
zam alo  od])Owiadało celom Z Z. \. Rz. P. —  poprosili  
było za ogólne, tern sam em  za m a ło  było  czytane. 
Z jedne j  yyięc sirony po tężna  o rgan izac ja  Z. Z. Rz. P. 
rozpoczyna w yd aw an ie  swego o rganu  i to w dw 11 ję zy ­
kach w ydaw anego ,  t. j. po polsku dla Rzeczypospolitej 
Polskie , w K rakow ie, oraz  po n iem iecku , dla ś l i s k a  
i zag ran icy  (1. T. F,. do k tórego  Z. Z. i. Rz. P. należy) 
z drug ie j  zaś Ib Kró likow ska, ob rażo n a  (o ile lo w len 
sposób nazw ać  można) zm uszona  była ra to w ać  linan- 
se „Szofera  Polskiego". S tw arza  yeięcś, . Zrzeszenie‘V  
w ydaje  ..Apele, Odezwy, H asła  i P o b u d k i  i ro /póczy-  
na  d ru k  działu ,,Z Życia Zw iązkom ". Człowiek n iezo­
r ien tow any ,  m usi odnieść w rażenie , j ikuby Atniało 
setki Z w iązków  Kierowców yv Polsce. Dla p o d t rz y m a ­
nia lego w rażen ia  p.sze się stule o ow em  likey jncm  
..Zrzeszeniu" i o Z. Z. A. Rz. P.

N astępnie  rozpoczyna się , p racę  o rg an izacy jn ą" .  
(Vide jSr. 7-iny „Szofera  P o lsk ieg o " ) . A więc: Rezpłal- 
ne b iuro  p ra w n e j  po rady , u lgow a pom oc lekarska  dla 
szoferów i ich rodzin . W  je d n y m  szregu elc. — W sz y s t ­
ko „ R ed ak cy jn e"  niej „ Z rzeszen io w e"!!!

Wszędzie tani pisze się rzeczy dziwne. Pisze ;.ię 
lam  o wyrazie tw arzy  szoferów, gdzie w y czy ta ją  a u to ­
rzy łych artykułów ' „w strząsy , .‘.kupienia , początki c h o ­
rób, Iroskę o by t" ,  luli też pisze się o w y p a d k a c h  sp o ­
w o d o w an y ch  przez „nie trzeźw ecli  szu le rów ". A nad 
tein wszy dkii  m góru je  o lb rzym ia  „liiosć" dla k ie ro w ­
ców zo rgan izow anych .

P o w ta rz a m y ,  ż< nie mielibyśmy pow odu  do z a j­
m ow an ia  się |ą  zabaw ą  P. Królikowskiej.  W iadom o , 
że p iękne P an ie  lubią  baw ić  się „p racą  -społeczną 
Owszem, czasem lo naw et i pożyteczne!

Tu m u s im y  je d n a k  zabra i  gtos, aby  stanow czo  
poprosić  P. K ró likow ską  o p row adzen ie  lej z ubaw y 
ty lko pod p o k ry w k ą  owego „Z rzeszenia"  (za w y d r u ­
kow an ie  za tw ierdzonego  s la lu lu  U goz bętlzi. my b a r ­
dzo wdzięczni, a dla zachęty my dziś d ru k  n as /eg o  roz­
poczynam y jjf rów noczenie  je d n a k  zas trzeg am y  się 
p rzed zabaw ą, dla k tóre j pokryw ką miałby być Z. Z. 
V, Rz. P;, jak  lo m ia ło  miejsce osta tn io  w pew m m 
mieście na pó lnocy^Jsu ropy .

OKRYCIA DLA AUIOMOBIMSTÓW |
|  KURTKI I PŁASZCZE SKÓRZANE 
|  DAMSKIE i MĘSKIE Wj
^  K O M B I N A C J E  S Z O F E R S K I E ,  P Ł A S Z C Z E  P O B O C Z E  g

i BROSS KrakówJi , " J|  ULICA FLORJANSKA NR. 44 g
g j  N A R O Ż N I K O B O K  B R A M Y  F L O R J A Ń S K 1 E J  g

^awiKlowy Związek Aulomoliilislow R zeczypo­
spolitej Polskiej w skład  k tórego wchodzą  Szolca zy 
lak Pola. ,-, ja k  Niemcy, Ru..im, Białorusini I ilwini 
. inm, a k lorego  liczba idzie w lys.ąee, a nie dziesiątki 
k ierow ców , jest o rgan izac ją  za p ow ażną  i za wielką, 
by m ogła pozwolić sobie na służenie tak im  celom.

Dodać jeszcze; musimy kilka .słów o osta tn im  „a 
|K lu" pod lyl „ W  jed n y m  szeregu Poza  szum nem i 
h as łam i i p rzys łow iam i, zna jdu jem y tam  piękny m,tęp. 
który |iozyyaIamy sobi< przytroczyć,1 u nnanow ie ie :

„W szak  ji steśmy gikby yyiełką roetziną, a p rzeto  
nie- m ożem y  być oboję tn i jedn i  '.względem drug ich  bo 
ty lko drogą  z g o d y  do jdz iem y do zreali/.oyyunia 
śwoien postu la tów . W inn iśm y  un ik a t  rozkie łzanego  
parłyjniictyya i przekonyyyać innych  Kolegóyy-, żc /miwi- 
deni rozb ijan ia  zw ią zk o m  j iracow niczych  by ły  i są 
w  d a ls zym  cuiya ty lk o  w zg lędy  n a la ry  osobistej  k i 
r je ry  jednostek  p a r ty jn y c h ,  u p ra w ia ją c y ch  niegodną 
[imilykę".

Rrayyoł" To pisał kłoś b a rd zo  m ądry  . Dziyyiiny się 
lylko, że „Szofer Po lsk i"  mógł słoyya takie umieścić

W szysli.ieh zaś Kolegóyy k tó rzy  na łam ach  tegoż 
„Szofera  P(ilskie'go" podpisy  Syyt umieścili, p ros im y 
i ia rd /o  o j iodanie  n am  adresóyy, ab y śm y  mogli yyysy 
lać Im b o /p ła tn i ,  nasze yyydayynictyyo, tak  długo, jak  
d ługo  zam ieszczać lam  będziem y sla lu l Z. Z. A. Rz. Ib 
W id z im y  boyyiem, że lłiu jest on \Vain dobrze  znany , 
skoro  mogliście postąpić  tak, jak  in fo rm u je  „Szofer 
Polski" . Znslrzegamy się,, że nie b a rd zo  jes teśm y pe 
wili, czy lo co jest lam  nap isane  jcsl W as/.em zdaniem  
czy leż zdaniem  P. Królikoyy skiej. k tó ra  i \Vas dla 
Syytj „zabayyy" użyła.

Konkurenci i „Zie2onycli,‘ szoferów.
Moeą noyyej uslayyy Saimifćliocloyyej. podzielono 

kiemyyców na dyyie kategorje . K ategorja  1-sza lo noyyo- 
upieczeni szoferzy; prayya jazdy zielone, K a teg o r i i  
D-ga lo szoferzy starsi pos iad a jący  eon a jm n ie j  rok 
p ra k ty k i :  prayya jazdy czerw one. K ileg o r ja  piony sza, 
nie pos iada jąca  [irayya proyyadzenia > miocliodów za- 
robkoyyycli, nic m ogąc  ■otrzymać posad n i yy ozach pry- 
yyalnycli, siłą r / e c / '  czepia się, gdzie się tylko uda. 
si u ta ją  oni więc i na taksów ki, p r/ .yo .em  nic mogąc 
o trzy m ać  i takiej posady yy sposób no rm alny  s la ra ja

się zdobyć je obn iża jąc  syye żądan ia .  T ak i ,z ielony" 
szofer siada na waz za pól poboroyy, jak ie  p iz y , łu g u ją  
kieroyycy z prayyem czerw onem . Rzecz prosta , że taki 
s tan  rzeczy jest yylaścieielom laksóyyek na rękę. Pocóż 
ma on płacić 80.- zł. gdy m oże zapłacić  zaledwie 
-10.— z.l. lygodnioyyo.

lak i  s lan  rzeczy wytyyorzyl się na terenie m. ł.o- 
dzi doprow ad za jąe  do U go, że prze yyażna część bezro- 
boliiyeb. lo d a rz y .  dośyyiadczimi szolerzy.

N a tu ra ln ie  że' dośyy ladezony szofer nie obejm ie
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pe.sady /.a tak ie  » y .n .grodzenit:.. \Yy »vohije Lo f ferment 
i n ienaw iść/.z łość jed n y ch  do drugich, s tw a rza jąc  z n a ­
kom ite  pole do dz ia łan ia  dla wszelkich rozbijarzy o r ­
ganizacji.

Z Z. A. Odd i a r „ Ł.mzi i n n . v.cnj.,>.at k i lk a k ro t ­
nie w lej spraw ie  u w ładz ' celem ścisłego p rzep row a-  
dzam a  kon tro li  szoferów na  taksó.wkŚcri i z rzucania  
szoferów „zielonych . Kilka; razy  nowel członkowie 
Z. Z A. osobiście „ . «z r olicją k .m tro low ali  p raw a  
jazdy , j ir /yczcm  poiicja usuw ała  „zie lonych" szulerów  
z pojazdów publicznych . s |ń su jąc  jirotokoły. Jednakże! 
niskie k a ry ’, jak ie  n a k ła d a ły  W ładze  za to p rzek ro cze ­
nie uslaw y, przyczem  wlaścicie ie dorożek nie był i zu- 
|)ełnie pociągani do oeljiow ieelziahiości. sjm iw iły , że 
taki szofer u k a ra n y  dzisiaj, ju t ro  znów  na  tym sam ym  
wozie jczelził.

P rzypom nieć  n ah  ży , ż<- ustaw.. wyia/.nK-
jnzew idu  j. ka ry  za oddan ie  po jazdu  w ręce n iep o w o ­
łane.

Zw iązki Zaw odow e długo  starały się o now ą u s ta ­
waj sam ochodow ą  i e.lmciaz u kaza ła  się ona nie laka, 
jak ie j  życzyliśmy sobie, to jednak  skoro  już jest, czu 
je m y się w p raw ie  elomagae, by  ona przcslrze ganą była 
śęiiJe, tak  przez szoferów ja k  i p rzez władze, więcej, 
u w ażam y  się za u ])raw m ony th ,cze tśeio\vo do stanu, na 
jej s traży. Nie będzie to zujiełnic w niezgodności z tein, 
że m ożem y dążyć równoczcśiifi* i będzK iny  czynić  sla- 

f  ramią o zm ian y  tych przepisów , k tó re  naszem  zdaniem  
nie od p o w iad a ją  rzeczyw istym  po trzebom , dopóki j e d ­
n a k  jirzepisy obow iązu ją  takie a nie inne, jesteśm y 
zdania , że w inne  by'ć ścj.śle s tosow ane  i w sposób nie 
hiidzejcy żadnych  zastrzeżeń. T a k  sam o wdęc, ja k  wv- 
s tępuje  / .  Z. 'rĄ-,. przeciw  zbyt s k ru p u la tn e m u  tychże 
jirzepisów stosow aniu , jak  to ma mieąsce w n iek tó rych  
innych m jas lach , lub  odnośnie  eło in n y c h  t.-j nMaw;y: 
artykułów-, tak  sam o  ełom agam y się s tanow czo, by nie

b ■ ło żadnycli od m ien n y ch  lej us taw y  interj..ettłpyyj, 
które by znów  ze szkodą naszych  cz łonków  zbyt ł a ­
godnie s łnsow ane  były.

Sk u tk iem  lego, 'co pow yżej pow iedzie liśm y W ł a ś ­
ciciele dorożek  sam ochodow ych , t racą  ba rd zo  wiele, 
gdyż |dacąc  w p raw dz ie  chw ilow o m nie j iy lĆ w y n a g ro ­
dzenia  szofera, s tokro tn ie  wyłożą to późnie j w kosz- 
lacli rem o n tu  wozu, zniszczonego pyzez „zielonego 
szofera, k tó re m u  b ru k  doświadczeniu! z jedne j  s trony , 
a /, d rug ie j  b rak  chęci do s ta ran ia  się o wóz m ałe  ho 
wiem w ynagrodzen ie  i mejiewmość le j | iosady fatalnie 
na  niego działa ją .

My zaś c.ier|)imy m oty lku  na  le nij że zarobk i na 
s z , , m iast u trz y m y w a ć  się na poziom ie  lub j)oetnosić 
się s tosownie do zwyż.Ki koszlów' u t rz y m a n ia ,  m aleją, 
ale c ie rp im y  i na  leni lakże, że w iększa  część wyj.ael- 
ków jiowoelowaną zostaje  p rzez  meeiośw^pelczonego 
jeszcze- „zi< lonego" szofera, o czem opinja  jnililiczna 
się dow iadu je ,  nie zda jąc  sobie sjiraw y z lego, czy lo 
szo le r  „z ie lony" czy też „czerwony . My pierjiimy jiod 
wojnie, liowiem cio rpuny  gosjiodarczo oraz m oraln ie .

P odp isany  jiracow ał swego .czasu z tak im  w łaśnie  
szoferem , k tó ry  w jnzeciągu  4 tygodni m ia ł 2, jioważ 
lir w ypadk i,  z łych jeden śm ierte lny . Szeroko i głośno 
by ło  o tein, n ik ł je d n a k  nie w spom nia ł  jak i  to )>ył szo­
fer?  Oddzia ł Z. Zx. A. w Łodzi s tw ierdza  że na  terenie 
ni Godzi jesl bezwzględno; złe M ożeim  śm iało  powie- 
dzieć, że gdzieindziej nie j e s t  też pej$ tym  względem 
zu p e łn ie 'd o b rze ,  choć może nieco lepiej. D la tego  b y ło ­
b y  wrskazancm , by Oddzia ły  wyjiowieelziały się w tej 
sp raw ie  w pros t do Z arządu  Głównego Z. Z A 11/ P. 
wr W arszaw ie ,  pr/.esyhijąc Z arządow i odpow iedn i ma- 
te r ja t  s la l \  s tyczny i opisowy, a lenze o p racu je  m em or- 
ja ł,  z k tó ry m  zwróe;i się do W ładz  Ccnlra lnych .

K  ,S. Łńd  -

Zimowy tuja samochodów ciężarowych do Zadoiioacdo.
GZĘfsC II.

1’od tym  ty tułem  opisałem  pokró tce  w rażenia  
z wycieczki z im ow ej sam ochodom  ciężarow ym  z Kra 
kowa do Z akopanego  i z pow rotem ,

W ycieczkę tę zo rgan izow ał Miejski P a rk  S a m o ­
chodow y w K rakow ie , w dniu  10 lutego 1029 dl i sw o­
ich p racow ników , aby lm  um ożliw ić o g lądana  sk o ­
ków n a rc ia rsk ic h  w rzeczywistości.

Specjaln ie  ciążkie w a ru n k i  w jak ich  oelby w aliśm y 
jazdę  zniewoliły  m ię do poczynienia  pew n y ch  obser 
wacji co do u ży t ła  sam o ch o d u  w zimie na zaśnieżonej 
do m ak s im u m  naw ie rzchn i  drogow ej, jak o  ś ro d k a  lo­
kom ocji p rzy  n iezw ykle n iskiej temperalurze-, j.ikol.-ż 
co do zachow ania  się jiodróżu jącyeh sam ochodam i 
w łych w a ru n k a c h .

(Ze względu na  tem ai n in iejszego opisu, moglby 
on być re fe ra tom  za ly lu ło w an y m  „Człowiek i śiłimo- 
elióel w l in k ich  te m p e ra tu rac h " .  W prawdzie; dla ludzi 
n auk i  niskie te m p e ra tu ry  są jiojęciami w zględnem i, 
dla nas jednakże , 'zw y k ły ch  śm ierle liiików -sam oelio- 
dz iarzy , m r ó z , 2(1 lo s topn iow y może łiyć smi.it:> na 
zw any  te m p e ra tu rą  n iską).

(1 m asach  śniegu, które? tej zimy spad ły  n a m  z n ie ­
ba , n.e pow inno się wacie jnsae Mionsmy.. dosyć tego 
.s|)ecjatu W y s ta r c z a ło  go n aw e t  dla n a rc ia rz y , .a  w ia ­
dom o, że dla lej ka lego  ji sportow ców , by lu jąćych  
ty lko w śn iegach, n igdy śniegu nic jest zaw iclc.

Pisząc o śniegu m uszę jed n a k ż e  w s p o m n ie ć , ' ja k  to 
się dziwnie lej z im y sk ładało , żc Śnieg zam iast  padać  
dla na rc ia rzy ,  k tó rzy  go j iragną  i mile widzą, p a d a ł  dła 
sam ochodzia rzy , k tó rzy  się cihętmf bez niego oholio

;
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dzą. Z am ias t  p ad ać  n a  góry, lasy i pola, p ad a ł  właśnie  x 
i a k u ra tn ie  n a  drogi i to specjaln i na na,,.: z a k o p ia ń ­
ski t ra k t .  W ia try  yyłóczęgi, nie m a jąc  nic innego le­
pszego do roboty , baw iły  się całą zimą tem b ło g o s ła ­
w ieństw em  spad łem  z rucha i zbierały' śnieżek sk rz ę ­
tn ie  z pć.l i z ngorów  i niosły go na szosy. T o  leż nie 
dziw ota, że n a  naszej drodze, k tórą  mieliśmy odbyć, 
juz  od Boi ku  L a łąckiego rozpoczynały  się za py.

Syzyfowe, p race  p o d e jm o w an e  przez o rg an a  d r o ­
gowe Okręgowa'] D yrekcji  Roból P u b licznych  w K r a ­
kowie n a  całej d rodze  między K rak o w em  a Z a k o p a ­
nem , a  w szczególności od  B orku  Falęekiego  do (ido- 
goczzawa, n a  L ubon iu , O nidow ej i n a  'odcinku  drogi 
m iędzy  N ow ym  T arg iem  a Z a k o p an em , u m o d iw ia ły  
k o m u n ik a c ję  sam o ch o d o w ą  w przeciągli całej zimy 
m iędzy  Krakoyyem a Z ak o p a n e m  i w zbudziły  w k a ż ­
dy m  osobn iku , odby w a ją c y n i  podróż  n a  tej p rzes trze ­
ni, podz iw  dla  o rg an izac ji  w a lk i  przedsjęyyziątej ze 
śniegiem jak  i  d la  technicznego w y k o n a n ia  zad an ia

Z p e łną  s a ty s fak c ją  p a trze liśm y  na  p racę  pomy 
słowo urządzonych ,  sk ład an y ch ,  wT trzy” p a ry  kon i z a ­
p rzężonych  p ługów  śniegowych, oczyszczających  ze 
śniegu naw ie rzch n ię  d rogow ą  na szerokości umożli- 
yyiajĄcej w y m ijan ie  się dw óch po jazdów . Również 
z podz iw em  spog ląda ło  się na c ierp liw ą a w y trw a łą  
p racę  robo tn ików , którzy ręcznie, przy pom ocy lopul, 
w w ażnie jszych  i bardz ie j  zaśn ieżonych  p u n k ta c h  d r o ­
gi bo ryka li  się zc śniegiem, w yrów nujijc  obustro n n ie  
przy drodze  u sy p an e  w ały  śnieżne, (idy p rzy lem  z a u ­
waży ię z pe tuem  u /n a . . ie m ,  że p a r l je  robo tn ików , 
p racu jące  p rzy  u su w an iu  śniegu i ich o rg an a  n a d z o r ­
cze, odnosiły  się do p rze jeżdża jących  lub p o t rz e b u ją ­
cych pom ocy  na  drodze  z uprze jm ośc ią  i usłużnością, 
k tó ra  m ia ła  spec ja lny  serdeczny  c h a ra k te r ,  należy 
stwierdzić, żc akc ja  w alk i  ze śniegiem na drodze  m ię­
dzy i ra k o w e m  a Z ak o p an em  odniosła  pe łny  sukces 
i pow inna  być w zorem  d la  tak ich  akcy j  w piv.\szlośei 
n a  ca łym  obszarzć  'Rzeczypospolitej.

D rugim  w rogiem  auitoinobilislóyy, k tó ry  ze -egól 
nic nas  silnie a tak o w ał ,  był mroź. T ak ich  h  m p e ra tu r  
poniżej zora, jak ie  n o tow aliśm y  lej zimy w szczegół 
ilości od po łow y stycznia do k o i .a i  lutego, nie painię  
ta ją  naw et s ta rzy  ludzie.

W  po p rzed n im  urtykuli  w spom nia łem , że dnia 
10 lutego li. r. w (Mfasie między 8-m ą a 0-lą nSmo 
w C habów ce mieli! m y m róz  40" (i No, przecież to tem ­
p e ra tu ra  iście sybery jska .

O ile w a lk a  ze śniegiem pod ję ta  rac jo n a ln ie  przez 
ludzi, m og ła  w ydać i w yda ła  dob re  rezu lta ty  i u m o ż l i­
wiła sam o ch o d o m  ru ch  na  d rodze  zakop iańsk ie j ,  o tyle 
w polu szczerem na d rodze  tej w alka  z m ro zem  nie 
m ogła  mieć dla au tom obil i  ,lówr żadnych  szans p o w o ­
dzeniu.

N ajlepiej zabezpieczające  szaty dla podróżnych  
a dla sam ocnodu  najro/.maiitszc p rzem yślne  osłony, 
nie d aw a ły  gw aranc ji ,  żc odpoywiedzą sw em u p rz e z n a ­

czeniu. O bserw acje  moje, k tóre  piSęizyruć zam ierzałem , 
miały za cel, j a k  już to w spom nia łem , p rzyg lądnięcie  
się jak .-.ię z achow a  sam o ch ó d  zc wszystkie mi m e c h a ­
n izm am i w śniegu i m rozie  i jak  zachow ują  się w tych 
w a ru n k a c h  podróżn i o rozm aite j  w ytrzym ałośc i  na 
mróz. Łatwiej będzie się rozp raw ić  z ludźm i i ich o d ­
porności;) na  zimno, d la tego  też od i cli zaczynam .

Człowiek w sam ochodzie  w ystępu je  w dw óch  ro 
lach: ja k o  k :erow cn  s a m o c h o d o w y  i juUti pasażek. .la­
ko k ie ro w c a  w y k o n y w a  p ew n e  ru c h y  m ięśn iow e, u- 
ży w ając  p rz y le m  p ew ne j sity na p e w n y c h  o d c in k a c h  
drogi,, w obec  czego w y k o n y w a  p ew n ą  p racą .  Do w y ­
kony w an ia  p ra c y  potrzeba. jest c iepła , o tóż k i e n w c a  
s a m o c h o d o w y  pow in ien  być  zuopa trzony7 w ciepło, 
aby  m u w y s ta rczy ło  na p ro m ie n io w a n ie  c ia ła  w czasiin  
jazdy i na  w y k o n y w a n ie  p racy . Aby nie t rac ić  ciepła, 
p ro m ien is teg o  w czasie  n im /u ,  k ie ro w ca  um ochodo-  
wy p o w in ien  hyc o d p o w .e d m o  p rz y o d z ia n y  L ekk ie ,  
ś red  rui o p rz e w ie w n e  sza ty  w ełn iane , w zg lędn ie  fu tro , 
o s łon ię te  d o b rze  ko lana , go len ie  i s topy, n a  rę k a c h  
m ię k k i iw w y g o d n e  rę k a w ic e  t. zw. z j e d n y m  p a lcem , 
na g łow ie  m ię k k a ,  n ieu e isk a jącu  czap k a ,  o ile m o ­
żności z d a sz k ie m  i k la p a m i  na u.,/y, b y łyby  m n ie j  
więcej p rzyodzi  wrą o d p o w ie d n ią  d la  kierowcy', bo 
lekką, m ię k k ą  a s ta n o w ią c ą  d o b rą  izolację.

('.zynnijljiem na wy tw orzenie  ciepła w o rgan izm ie  
ludzkim , izo lo w an y m  odzieżą, byłoby' pożywienie. 
Przepisy hyg jcm stów  n ak a z u ją ,  aby  jest- m a ło  a d o ­
brze  Mało, to iznaezy, ab y  nie obciążać żo łądka, d o ­
brze, aby pożywienie  by lo n ten zy w n e  czyli, aby s p a la ­
jąc  się w o rg a n i /m ie ,  d aw ało  taką  ilość ciepła w kalo- 
r juch, która  by w ysta rczy ła  n a  s t ra ty  w szelkie w’ o rg a ­
nizmie konieczne i n a  p rodukcję .  W  z im ie  chętnie  spo- 
ży w am y  chlelę, 'cukier, m ięso i tłuszcze, a także  owoce, 
pijemy na jch ę tn ie j  dla rozgrzan ia ,  dob rze  słodzoną  go­
rącą  herba tą ,  zapraw ioną.. . .  cytry ną. Dlatego też z tych  
sk ładn ików  ułożone m enu , pozwoli k ie row cy  odpow ie ­
dnio  się p rzygo tow ać  do w ysiłku  fizycznego, jak i  go 
w czasie jazdy  sam o ch o d em  czeka. Kie by łoby  ło jesz­
cze yys/.y stko, bow iem  człowiek syty . ciepło p rz y o ­
dz iany  do pełnieniu pew nych  fun k c j i  w ym ag a jący ch  
sp raw nośc i  h /y rcznej ii um ysłow ej,  powipifcn b yć  jesz­
cze wypoczęty. W ypoczynek  len czerpie  się przede- 
w szystk iem  ze snu. Kierowca sam o ch o d o w y  za w sze. 
pow inien  być yyyspany. tem bardz ie j  w zimie, gdy s t r a ­
ta ciepła powoduje szybciej znużenie  ni? in n ą  p o rą  ro ­
ku. Nii w olno jesj s iadać za k ie row nicą  k .e row com  po 
nocy n ieprzespanej,  h m burdz ie j  yy czasie mrozóyy. Nie 
yyolno jest s iadać .za k ie row nicą  'g ło d n e m u  który' 
n iem a n ap a lone  na ..yynątrzu". Niech Róg b ron i palić 
w organ izm ie  m a te r ja łem , oo p ręd k o  grzeje. Myślę 
o a lkoho lu .  Nierozsądny grzeje o rgan izm  n ap o jam i 
yyyskokoyycn , m ą d ry  rozgrzew a go pożywi niem.

I’o te j  d e l m i c j i  k t o  cliCe d o y y i c d z ie ć  się j a k  d z i a ł a  

a l k o h o l  n a  o r g a n i z m  niech s z u k a  yyyyyodóyy yy o d p o -  

w i e d n i c j  l i t e r a t u r z e .

!
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PasnZv r w auuiuohodzii. »» zimie, sl aŁuiij xid b n ik  
m c h u ,  odsun ię ty  od siln ika, k tó ry  grzeje  i od szyby 
k tó ra  zasłania , n a ra ż o n y  jest rów nież n a  wielkie, s t r a ta  
ciepła. Nie p racu jąc ,  w y tw a rz a  m n i i j  ciepła, dlatego 
też p ro m ien iu jąc  w łasnem  ciepłem w tym  sam y m  sto­
p n iu  eo i k ierow ca sam ochodow y, po trzeb u je  lepszej 
izolacji ciała. M aterja ły  Wełniane, lu l ra  i ikóra liardzo 
dobrze  izolują . W  razie  silnycli w ia trów  dobrze  m ieć  
przyodziewę.- zgoła n ieprzepuszczającą , k tó ra  jako 
wierzchnia , ochron i czhiw icka p rzed  zby tn ią  u t ra tą  
ciepła. P rzep isy  co du o d ży w ian ia  się i w ypoczynku , 
k tó re  zaleca się kit row com  sam o ch o d o w y m , p o w in n y  
b yć  s tosow ano  i dla pasażerów , z tą j ,-dnakże w s k a ­
zów ką, że pasażerow i w olno  jest  d rzem ać  wt sa m o c h o ­
dzie, wobec czego m oże odpocząć  w  czasie jazdy.

AAęjciężkich w a ru n k a c h  jazd y  w z u n i i j / o ile nie 
od b y w a  się podróżyj, do  k ló r t j  zm usił t rag iczny  wypa- 
dek, śm ierć  b lisk ich  czy inne  nieszczęście, p o w in n o  się 
jechać  wesoło, m róz  wdedy nie dokucza  a wszystkie  
inne  p rzy k ro śc i  ła tw ie j się znosi.

Stosowany obecnie system  sygnalizacji  p rzew idu je  
u s taw ian ie  znaków , k tó re  by łyby  widziane m ety lko  
w dzień, lecz i wnocy Pociąga lo za sobą przedew szysl- 
k iem duże  w yda tk i  n a  u trz y m a n ie  specja lnej słu/.by 
d rogow ej,  k tó rab y  gasiła i zapa la ła  lam pk i ostrzega w 
cze, nastęjin ió izaś w ydatk i na u t rzy m an ie  w p o rząd k u  
sam ego sprzęlu  (lam pki, szkło, a k u m u la to ry  n a l l a  . 1. 
tfcw Je d n a k  i ia jb a rd / ie j  n u w e ’ trosk liw a  opieka m e  z a ­
pew ni w zorow ego funk c jo n o w an ia  ty ch  sygnałów, 
a więc tern sam em  nie obroni p rzed  nieszczęśliwym  w y ­
padk iem .

Z agran icą  zaczęło s tosow ać w o s ta tn ich  czasach  
now y, sam ośw iecący ły p  zn ak ó w  ostrzegaw czych , 
k tó re  z pow odzi liiem zas tępu ją  s lom w aiić ,-dotychczas 
sygnały.

Z nak  ti n sk ład a  się ze szk lan n e j  p ły ty  z nai vsowa- 
n y a i  znak iem , um ocow ane j im s łu p k u .  O d w ro tn a  sl r u ­
n a  p ły ty  p o k ry ta  w yna lez ionym  osta tn io  sam oświccą- 
eym  się ś rodk iem , pos iada jącym  w łaściw ość silnego o d ­
b i jan ia  jradajacycli na  niego prom ieni.  W  dzień  znak  
ten jest dob rze  w idoczny w sku tek  odbicia p rom ien i  
s łonecznych, w ieczorem  zaś i wnocy zn ak  zaczyna  
świecić p rzy  zbliżaniu  się do niego sam ochodu  z zapu- 
loneni światłem,

W  d a n y m  w y p a d k u  dz ia łan ie  sygnału  zaczyna się 
w odległości 1000 — 1,'{()() mir.,  czyli na przestrzeni c a ł­
kowicie zabezpieczającej jego dzia łan ie  ostrzegawcze 
Z nak  ten umieszcza się z lak iem  obliczeniem, #ż«fcy 
św ia tło  la ta rń  p ad a to  n a  pow ierzchn ię  szk lanne j  p ły ­
ty. Sam ośw iecący  środek  p o zw ala  n a  n a d a w a n ie  lite­
ro m  lub zn ak o m  n a  sygna łach  dow olnych  odcieni i ko-

zaKkud lakierniczy

Władysława Nahitlcu
K ahow , Garncarska 2.

Wykonuje wszelkie roboty lakiernicze i odnawia karoserje

W  u/.u.ęit1 dziesięciogodzinnej ja-zdy do Z a k o p a n e ­
go i z pow ro tem , zastosowawszy m o je  zasady  w y e k w i­
p ow an ia  się n a  drogę, ży wierna się w czasie ja zd y  i z a ­
chow an ia  się podczas niej, przewuozłem 40 osób ro z ­
m aitego  wieku w zdrow iu  i bez zm ęczenia  jazdą , 
w kondyc ji . fo rm ie  bez za rzu tu .  D la  uczes tn ików  w y ­
cieczki, po s iad a jący ch  ró żn ą  odporność  n a  zim no, by ła  
ta izda p ró b ą  w ytrzym ałośc i  i p róbę  tę odbyli z r e ­
zu lta tem  więcej niż d o d a tn im .

D otychczas m ów iliśm y o w ytrzym ałośc i  ludzkie j 
n a  mróz. Obecnie nie od rzeczy ,będzie  pom ów ić  o w y­
trzym ałości m aterja łów ' techn iczn i  cb rożnych  te m ­
p e ra tu ra ch  i o  tern p o m ó w o n y  w n a s tę p n y m  ar tyku le .

C. d. n. 1 , ,Zet-De“.

torów, stosownie do m iejscow ych, to pogra f icznych  i i n ­
n y ch  wraru  lików.

Z nak i -tego r-od/.aju m a ją  d u żo  zalet naw e t  pi/.cd 
zn a k a m i  e lek trycznem i, a m ianow icie :  1) t a n io ś ć 'u r z ą ­
dzenia n ie  w y m ag a jąca  żadnych  p rzew o d n ik ó w , 2) nie 
wy m ag a ją  codziennego - z ap a lan ia  i g a sz m ia ,  oraz 
zmi m y lam pek  żarów ek  i t. [>., 5) a u to m a ty c z n e  d z ia ­
łanie  z n a k u  z n a s ła n ie m  zmier-Mlm, n iezależnie  od w o­
li człowieka, 4) lepsza ko n se rw ac ja  i m n ie jsza  w ra ż l i ­
wość na  deszcz, śnieg, w ia tr  i t  p., u m o ż l iw ia jąca  dtu 
golrw'ałość jego dzia łan ia .

Zastosow anie  no w ej  sygnalizacji  okaza ło  się tak 
w ygodne dla  szoferów1, że n. p. w n iek tó ry ch  m ias tach  
Niemiec u sun ię to  sygnalizację  e lek tryczną  i zas tąp iono  
ją  samoświeicącomi z n a k a m i  oslrzega-wczemi.

 o—— •

Prosty sposob badania laKosci mkeszanKk 
wybuchowe).

Częstą jest konieczność ro zp o zn an ia  i p rz e k o n a n ia  
się, czy d ana  m ieszanka  jesl w łaściwą, t, j. czy posiada 
odpow iednią  ilość, benzyny  i powietrza . W  p ra k ty c e  
uskutecznia  się lo zazw ycza j  na oko, ok reś la jąc  ko lo r  
j)łomi< nia  w ydosta jącego  się z k u r k a  sp rzężan ia  o tw o ­
rzonego podczas p racy  siln ika. W y m a g a  to  j e d n a k  d u ­
żej w p raw y , i  en sam  sposób s ta je  się ba rd zo  ła tw y m  
o ile posług iw ać  się będz iem y spec ja lnym  p rzy rząd em , 
za lecanym  pr^ez zag ran iczne  p ism a techniczne.

P rz y rz ą d  ten m o ż n a  w y k o n a ć  ze zwykłego  k u rk u  
.sprzężania, do k tó rego  z obu s tron  w łożone są 2 ru rk i .  
Średn ica  r u r k i  w ynosi  5— 6 m m . Koniec je j  p o s iad a  n a ­
cięcia do w k rę c a n ia  w cy linder  w  miejsce k u r k a  sp rz ę ­
żania. D ru g a  r u rk a  pos iada  ś redn icę  i d ługość  12 m m .

Nowe sygnały drogowe.
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W ew n ą lrz  tej r u rk i  umieszcza su; calv szereg m a ły ch  
ru rek ,  o p a r ty ch  o m e ta lo w ą  siatkę. Z cy lindra ,  do Rtó-» 
rego w k rę c a m y  p rąd ,  w y łączam y  zapa lan ie  i o tw ie ra ­
m y ku rek .  Wycliodzijcą z ru rek  m ieszankę  pod p a la  
się od zew nątrz .  '

P raw id ło w y  sk ła d  m ieszanki pos iada  c h a r a k te ry ­
styczny p łom ień  o kolorze bkido-zieloi 111 w dole 
i b łęk i tn y m  u góry. z.ńłtawy odcień p łom ien i w sk azu je  
n a  n a d m ia r  b en zy n y  w m ieszance. Ubogą m ieszankę  
c h a ra k te ry z u  je hałaśliw e, je j  wyjście i w y b uchy  w b a r ­
terze.

P rz y rz ą d  ten, jak  w idzim y, nie jest skoplikow a- 
ny i da  się ła tw o  w y k o n a ć  w garażu . P o s iad a jąc  p ra k  
tykę  w  ok re ś lan iu  ko lo ru  m ieszank i za pom ocą  lego

R e s ta u r a c ja  „S ILES IA ’
(Właścicie WARChdŁ i PICEM)

Katowice, ul. Wo)ew04ztta 3. -  le i. I30i.
Miejsce spotkania automobilistów. Taniie seperatki dla 
zebrań. -  Ponieważ ceny są umiarkowane a właści­
ciele dbają o jakość trunków i dobór potraw, lokal 

ten możemy wszystkim polecić.

J
p rz y rz ą d u  m o żn a  następnie, p rze jść  do określen ia  jej 
bezpośredn io  po wyjściu z k u r k a  sprzążania , kiedy ko 
lor jest zbyt s łaby  i t ru d n o  w idzia lny  dla oka.

Dworce autobusowe.
Czynnikom Kompetentnym, czytelnikom i wszystkim zainleiesowaiiym pod uwagę.

• oraz częściej s łysz\ się głosy, że ru c h  a u to b u so ­
wy w inien  być  raz  u ję ty  w ramy p o rządkow e , przez 
w yznaczenie  s ta łych  linji, s ta łych  godzin oraz  s ta łych  
m iejsc  odjazdu." S tw orzenie  d w o rca  au tobusow ego  m e 
jest kwest ją zupełn ie  ła tw ą  an i p ros tą  O tej sp raw ie  
chcem y dziś nap isać  k ilka  słów z tern zastrzeżeniem  

e do sp raw y tej jeszcze wrócimy w pew nych  jej szcze­
gółach.

P ierw szy  dw orzec  a u to b u so w y  s tw orzy ł  —  ku  
wielkiej swej chw ali  —  w raków . Pierwszy też Kraków 
sp raw ę  tą pok p i t  Dzi.ś, k iedy coraz głośniej gdzie in ­
dziej o d w w c a c h  au to b u so w y ch  zm uszeni jesteśmy p o ­
uczyć naszych czy te ln ików  o  b łęd ach  w K rakow ie  przy 
za ła tw ian iu  tej sp raw y , pope łn ionych , oraz  o tern, do 
czego oddziały' Z. Z. A. dążyć  w inny, celem zabezp ie ­
czenia się przed  tak  k a rd y n a ln y m i  b łędam i.

D onoszą n am , że pmyażiiie  sp ra w a  ta  jest r o z p a ­
t ry w a n ą  sv W arszawdp gilzie M agistra t tam t.  chętnie 
op in ji  s tow arzyszeń  a u to b u so w y ch  s łucha  i dopuszcza 
icli do w spó łp racy , donoszą  n a m  dalej, ze Katowice, 
Z a k o p a n e  s p ra w y  tej u reg u lo w an ia  d o m a g a ją  się i jfc-; 
s teśm y p rzek o n an i ,  że- co raz  częściej słyszeć będziemy 
w ezw an ia  do za ła tw ien ia  te j  s p ra ć  y, łub  leż w iado ­
mości o decyzjach  już powTz>iętv< li.

\V p ie rw szym  rzędzie  zastrzec, się m us im y  przed 
o d d a w a n ie m  tak ich  p laców ek  w ręce n iepow ołane, jak  
lo ma miejsce w K rakow ie . Zw iązek nasz, o raz  z a in te ­
reso w an e  Zw iązki „ a u to b u s ia rz y "  wonne b y ć  w pierw1 
szym  rzędzie u p ra w n io n e  do d z ie rżaw y  tak ich  miejsc 
o raz  b ra n e  pod uw agę  ja k o  czynn ik  na jlep ie j  sp raw ę  
tą zn a jący ,  p rzy  wwborze m iejsca o raz  p ro je k to w a n iu  
jego urządzen ia .  \Y K rakow ie  n ies te l \  uczyn iono  z u ­
pełnie  inaczej. O d d a n o  (nieznamy bliżej p o d s taw y  
p raw n e j ,  na  ja k ie j  o p a r to  się przy tern za ła tw ien iu ,  
a  wyjawili to dop iero  p rzew ód  sądów  \ p rzed  k tó ry m  
s p ra w a  się toczy obecnie) Zw iązkow i T u ry s ty czn em u ,

k tó rem u  w ydzierżaw iony (podobno za ja k ą ś  śmiesz 
nic liizką opłatą) został p lac  św D ucha, a raozej kącik 
w tym placu, z. w ie lk im  n a k ła d e m  kosztów tirzifźi M a­
g istra t w y b ru k o w a n y  i w yasfutlow any Tuż obok Te- 
a ln i ,  w miejscu, gdzie z jedne j  strony Kościół św. Krzy 
ża. z d rug ie j  p a m ią tk o w y  dom  u i ly s tó , ,  szczególne m u 
n a d a j  j znam ię ,  u s taw io n o  k ilka  s łupków  z tarczam i 
czerw onem u studn ię  o raz  ka,sę z b u fe tem  i lam  k azan o  
pomieścić się k ilkudziesięciu  au tobusom .

W szystko  to nie h a rm o n iz u je  zupełnie  z całością 
otoczeni i, p rz y te m  c iasno ta  miejsca tego jest taka , iż 
liii liiożliwem jest  u trz y m y w a ć  tam  porządek . To też, 
w7 liićjic nielylko. że t ru d n o  jest pasażerów7, uzy sk ać  
w łaśc iw y au tobus ,  przyezem , gdy jeden w yjeżdża, dz ie­
sięć innych  au tobusów  m usi  się gdzieś p rzesunąć , pu 
b lirzność  nie w ie gdzie i z k tó re j  strony który au tobus  

p o ry k u je '1 na  znak, że się cofnie lub  posunie  n ap rzó d  
a cała m asa  au to b u só w  :|a je  poza w łaśc iw ym  d w ór  
t( in aż do ulicy św Krzyża, gdzie rzecz p rosta  n ie ­
m a ob jaśn ień  o k ie ru n k u  icli od jazdu .

Dodać m usim y, że wiele innych  jeszcze w zględów 
p rzem aw ia ło  za me um ieszczan iem  tu dw orca .  Pierw- 
szi to c iasnota  m iejsca, licznie odw iedzanego  prz.ez 
publiczność idącą lub w ychodzącą  z T ea tru ,  d rug ie  io  
znaczne  i lo śc i , gazów .spalinowych, szkod liw ych  tak 
dla ludzi j a k  dla kwietników7, p o n a d to  niebezpieczen- 
;two jak ie  s tw a rza  um ieszczenie  tu s tudn i  benzynow ej 

rów nież  b r a m  być wfńlitf pod  uw agę.
Kraków, który pos iada  tak  wispaniało na ten cel 

n ad a jący  się p lac  jak im  jest B ynek  Kleparski,  dał do 
wód wielkiego m eprzem ysle i i ia  sprawy um ie jscaw ia ­
jąc  dw orzec  na p lacu św. Ducha. Oto k ró tk i  obraz  
, idealnego p o rz ą d k u "  j .ikm i chw ali  się p. Bereś se­
k re ta rz  T w a. P

A pieiwyszym więc rzędzie ostrzegam y7 przed  p o ­
pe łn ian iem  błędu w doborze  m iejsca. Nic m o żn a  się
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k ierow ać przy  decyzji tem że hydzic b liz iu tko  z b iu ra  
f i rm y  m ające j  m onopol n a  dworzec, lecz trzeba b ra ć  
pod  uwagy p rzypuszcza lna  (a d a jąca  siy przewidzieć?) 
siły rozw oju, jak iem u  ru ch  au to b u so w y  w  d anem  m ieś­
cie u legnie  w przyszłości.

W  d ru g im  rzydzie ostrzec m usim y przed  d o p u sz ­
czeniem do zysków osób n iepow ołanych . Zdziw siy 
ktoś, iż uw ażam y  Tw o T urys tyczne  za . .n iepow ołane '1. 
Alez tak —  zupełnie  n iepow ołane .

Uważamy za rzecz zupełni* b łydną łączenie pojyć 
„ tu ry s ty k i11 i „ k ra jo z n a w s tw a “ z re g u la rn ą  „ k o m u n i ­
k a c ją 11 -  w przec iw nym  bow iem  ra/.ie by łoby  jesz­
cze konieczniejszem , by rząd  w ydzierżaw ił  tem u sa m e ­
m u  ' lw u  Koleje Państw ow e, k tó ry  to środek k o m u n i­
kacji znacznie  lepi, j zaprowadzony'; i rozwiniyty, niż 
ko m u n ik ac ja  autobusowai, znajdują* siy w innych  ry­
kach zab iłby  chyba całkit m , . tu r \  slyky11 oraz  „ k r a jo ­
zn aw s tw o 11.

Pozosta ją  za tem  dw¥l t \ l k o  wyjścia. Albo upań  
stw'ow ienie, a lbo in ic ja tyw a p r \  w alna . Poniew aż 
pierwsze nie da łoby  siy o d p o w iedn io  u s to su n k o w ać  
ze wzglydów oczywislycl’ pozosta je  in ic ja tyw a p ry ­

w a t n a ,  pod  którą  znow u nie wolno jiodciągnąć stanu 
stworzonego  w K rakow ie . "

Stan  ten do p ro w ad za  w w yn iku  do zupełnie  od 
w ro tnego  efektu. T w o  T urys tyczne , k tó re  jest m nie j 
w lej sprawne winne ja k o  ta kie, aniżeli jego sek re ta rz  
p Bereś, za k tórego  jednak T w o  m usi odpowdadać, 
zab ija  inicjatywy p ry w a tn ą .

Ściągając mczem  n i e  uzasadn ione  o lb rzym ie  o p ła ­
ty, we form ie  posto jow ych, procentów1 t. zw. s iedze­
niowego etc. etc. p o d ra ż a  z jedne j  s trony  ceny, które 
p rzes ta ją  siy ka lku low ać , z d ru g i t ]  zaś przez n ie sp ra ­
wiedliwy „p rz y d z ia ł11 linji, s tw a rza jąc  system protekcji  
imiemożliwda p ry w a tn ą  inicjatywy.

Stwierdzić  na leż s ,  że P rzem ysłow e S tow arzysze ­
nie właścicieli autobusów7 w K rakow ie , już  wr p a źd z ie r ­
n iku  ub. r. zw7róciło uw7agy op in ji  pub liczne j n a  grozy 
sytuacji. Nic przeszło  lo bez echa. ale .sprawy nie zm ie ­
niło na lepsze.

Na obecnie toczącej siy rozp raw ie  o k a z a ło  siy, że 
p. Bereś jest tak  silny, iż nie w aha ł  siy w sądzie pub licz ­
nie oświadczyć, ze gdy sw7ego czasu po w .lah i  kwAstja 
n iep o rząd k u  na  dw orcu  au tobusow ym , to ,,p. W ojo ­
wania musiał polem  p. P re z y d e n ta  m ias ta  przeprflisić11.

Nie Ąichybiimy cliyba n ik o m u , gdy z a p y ta m y  .siy 
P a n a  W ojew odę , czy m ożliw em  jest, by  fak t  tak i  m ia ł  
miejscy, a ; 'P a n a  P rezy d en ta ,  czy by łb y  siy zgodził n a  
to,- b y  Go dosto jn ik  rep rezen tu jący  rząd  z urzydu.. 
„ p rz e p ra s za ł11..., ■ • 7

Do sjirawy dwuirca w7 Krakowde w róc im y w ob- 
sze rnem  sp raw o zd an iu  ze sali sądow7ej w7 p rzysz łym  
num erze , p rzyczem  p o d a m y  cyfrow o dochody, jak ie  
Tw o T ury s ty czn e  uzyska ło  z tej „ lu k ra ty w n e j  d z ie r ­
ża w k i11, obecnie ty lko ^ostrzegamy w szystk ie  nasze  O d ­
działy, Dy nie dopuściły n a  pod leg łym  im terenie  do 
takiego s tanu ,  u jm u ją c  in ic ja tyw y  w sw oje ryce w  p o ­
rozum ien iu  ze s tow arzyszen iam i wdaścicieli a u to b u ­
sów, p rzyczem  należy baczyć, a b y  odpow iedn ie  u m ow y 
zaw arte  z g m in am i b y ły  ob u s tro n n ie  spraw iedliw e.

A wnyc u w a g a :  a) p rzy  w yborze  miejsca, b) w o r ­
ganizacji  danego  dw7orca, o raz  c) w7 kalkulacji .

Z auw ażyć  m usim y, że rozporządzeniu P rezy d en ta  
Rzeczypospolitej Polsk ie j  z d n ia  7/VI. 1927. I)z. U. R- 
P. 1. 53. p. 408. zalicza per jodyozny  przew óz ósól) a u ­
to busam i do rzydu p rzem ysłów  w olnych  d wr całej u s ta ­
wie1 n iem a  żadne j  w zm iank i,  b y  k tokolw iek  m ny  m ógł 
być  upełnomocnionżyżdo w y d a w a n ia  jak ich ś  u p ra w n ie ń  
w tej czy innej form ie, jedyn ie  ty lko W Luiza P rz e m y ­
słowa w tryb ie  u s taw ą  p rzep isanym . .4. B.

W  osta tn ie j  eliwdlii d o w ia d u je m y  siy, iż T w o T u ­
rys tyczne  uzyska ło  od  g m in j7 m K rak o w a  d rugi jilac 
na Podgórzu , gdzie s tanąć  m a  d ru g i  dw orzec. W ia d o ­
mość. ta, sp raw d z im y , lecz jeśli lo p raw d a ,  zm uszen i 
jes teśm y po g ra tu lo w ać  K rakow ow i —  u poru  i b e z ­
stronności

O spraw ie  lej in fo rm u je  rów nież Oddzia ł Krukow­
ski w7 dziale „Z życia Z w ią z k u 11. Bedakcjtt.

Różne.
F u z ja  G eneral* 'M otors z F i r m ą  O pel. A lfred  P. 

Sloan jr. P rezes  G enera l  M otors  ( o rp o ra t io n  ośw iad  
czył o f ic ja ln ie  dn ia  18 łun. w Berlin ie  co n as ty p u je .

G enera l M otors C o rp o ra t io n  nab y ło  z n aczn ą  ilość 
akc ji  f i rm y  „A dam  O pel Co. w Biisselbeiinif: w  N iem ­
czech, za sum y  oko ło  30 m il jo n ó w  dolarów7.

F i rm a  Opel z a jm u je  d o m in u ją c e  stanowo >ko 
w7 n ie m ie c k im  p rzem y ś le  sa m o c h o d o w y m , gdyż pro

d u k u je  457 q s a m o c h o d ó w  ogó lne j  p r o d u k c j i  sam o  
c h o d o w e j  Niem iec. F a b ry k i  s a m o c h o d o w e  Opól po 
s ia d a ją  zu p e łn ie  nowroczesne  u rząd zen ie  i nie usty- 
jn i ją  w n iezem  a m e r y k a ń s k im  f a b r y k o m  G e n e r a l  

Motors.
F i rm a  Opel bydzie  p ro w a d z o n ą  n a d a l  p rzez  o b e ­

cn y  za rz ą d  ja k o  sa m o d z ie ln e  p rzed s iy b io rs tw o . Ge­
n e ra l  M otors  za p e w n iło  f i rm ie  Opel p o m o c  fachow ą , 
f in a n s o w ą  i k ie ro w n iczą .

Chociaż obró t p rz e d s ię b io rs tw  zam orsk  ich Gene-
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ra i  M otors  w yn ió s ł  w r o k u  1928 oko ło  300 m il jo n ó w  
do la ró w , to  j e d n a k  i s tn ie ją  jeszcze  d u że  m ożliw ośc i  
n a  r y n k u  św ia to w y m , to rz y s tn e g o  u lo k o w a n ia  k ap i  
ta tów . P o łączen ie  się z f i rm ą  O pel s tw a rz a  d la  G ene­
r a l  M otors  m ożliw ośc i  szybszej e k sp a n z j i .  D o d a ją c  
do sw ych  m a r e k  s a m o c h o d y  o k o n s t ru k c j i  p r z y s to ­
so w an e j  do sp e c ja ln y c h  w a r u n k ó w  e u ro p e jsk ic h ,  Ge­
nera l  M otors  w z m acn ia  sw e s ta n o w isk o  t a k  w A m e­
ryce, j a k  i z a g ra n ic ą "

O pow yższe j  fu z j i  p o ja w ia ło  się .wiele w zm ian ek  
w p ras ie  i wiele chodziło  pogłosek, ośw iadczenie  p o ­
w yższe  w y ja śn i ło  obecn ie  sp raw ę ,  o k tó re j  in fo rm o  
w a n o  p rz e d te m  ty lk o  n a  p o d s ta w ie  d o m ysłów , czę­
sto w ięc b łędnie .

Czy tak należy rozunYicć op iek ę nad inw alidam i?  
In w a lid a  w o jen n y  p. B. P., żona ty  i o jc iec  czw orga  
dzieci, pragnąóż u t rz y m a ć  sw o ją  rodzinę, k tó re j  nie 
m ógł przecież zapew nie  b y tu  z pensji  inw alidzk ie j,  w y ­
noszącej 120 zł. miesięcznie, zak u p i ł  p rz e d  4 la ty  do 
rożkę  sam ochodow ą , k tó rą  sam  szoferow ał. P rz e d  k i l ­
k o m a  m ies iącam i im a ł  j e d n a k  p. B. P. d ro b n y  w y p a ­
dek, za co, n ic  czek a jąc  n a  w y ro k  sądow y, d y rek c ja  
robó t publ. o d eb ra ła  m u  licencję szoferską.

P on iew aż  odeb ran ie  hcencji  un iem ożliw iło  egzy­
stencję, p. B. P. jeździł  sw oim  w ozem  bez licencji, za 
co d w u k ro tn ie  a re sz to w an o  m u  wóz. D y rek c ja  robó t  
publ. odm ów iła  w y d a n ia  pozw olen ia  n a  jazdę, tw ie r ­
dząc, że p. B. P.j k tó ry  —  ja k  lo nadmienię, wy p a d a  —  
p row adz ił  przez 4 lala  w arsz ta t  m echan iczny  i był 
p rzez jak iś  czas in s t ru k to re m  k u rsó w  sam ochodow ych , 
co chyba  jest dos ta teczną  g w a ra n c ją  fachowości, musi 
zdać  j ionow m e egzam in  sz-oferski.

• Apelu jemy do Dyrekcji  robó t publ.,  a b y  zeclii iała 
sp raw ę  tę dok ład n ie j  zbadacy* za jąć  się n ią  i um o ż l i ­
wić zarobek  im\ alidzje, k l o n  dziś stoi w obliczu nę­
dzy. Poza tem  w yrażam y-,zdz iw ien ie  z p o w o d u  „a re sz ­
tow an i i wozu. J a k  m o ż n a  p o zb aw iać  człowieka „za 
k a rę "  w arsz ta tu  jogo p ra c y ?  ,<I K ■ C .“

R obotniczy P rzegląd  G ospodarczy w ychodzĄcy 
w W a rszaw ie  od  6  lat, zaw iera  zaw sze  wm Ie b a rd zo  
oiekaw >ch w iadom ośc i  gospodarczych . Jes t  to o rg an  
Komisji C en tra ln i j Z w iązków  Z aw o d o w y ch  w Polsce. 
Czyte ln ikom  n aszym , k tó rzy  in te re su ją  się szczegóła­
mi zag ad n i“n gospodarczych  po lecam y pow yższy  m ie ­
sięcznik jak o  zn ak o m ite  źródło. Na t re ść^sk tad a ją  się 
a g t f l j b  p isane przez  znaw ców , a s ta ra n n a  i m iła  fo r­
m a  pociąga i zachęca. *— Red. i Adm. w  W arszaw ie ;  
p rzy  ul. Czerw onego K rzyża  L. 20.

N iezrozu m iała  w iadom ość. „ K u r je r  W a r sz a w sk i"  
donosi, że w d m u  9 k w ie tn ia  29. zgłosił się do O d d z ia ­
łu Ruchu Kołowego szofer S tan is ław  M. ('darOjt-kuS*’. 
2") l  żądan iem , by  O dd z ia ł  D rogow y obniżył m u  ta ry fę  
z p ow ro tem  z 60 gr. na  50 gr. za k im , ,,M. b y ł  je d n y m  
z p ierw szych , k tó rzy  podw yższa li  ta ryfę ,  obecnie jest  
p ie rw szym , k tó ry  w ra c a  do d aw n e j" .  —  W  jednym  
z nasi. n u m e ró w  poda je  to sam o pismo, że O ddzia ł

\

Ruchu Kołowego Mgtu w  W a rszaw ie  o jilom bow ał 358 
p rze ro b io n y ch  na n o w ą  ta ry fę  liczn ików  a w między 
czasie zgłoszono 8 dorożek z żądan iem  j ionow nej zmia 
n y  n a  s ta rą  ta ryfę .  —  Bliższych in fo rm ac j i  n ie  o t rz y ­
maliśmy jeszcze, w s t rz y m u je m y  się więc, od kom en ta  
rzy.

Szkoły  szofcrsk ic  będą  w na jbliższym czasit pod- 
d ane  kontroli.  Dotąd  nic  f igu row ały  one w spisie szkół - 
podlegającycli k o n tro li  odnośnego  doi>artamentu. Obce 
iii opraeow cw ano są now e zarządzen ia .  Naszi pi 
sm o —  jedno  z p ierw szych  —  sp ra w ę  tę pomszydo.

S tatystyka sam och od ów  w P olsce. 1 sty czn ia  l u . 
pos iada ła  P o lska  2942,3 sam ochodów , a lo: o so b o w y c h : 
15670, 6016 dorożek , 2841 au to b u só w  i 4896 sam och. 
c iężarow ych. P rzy ro s t  z a te m  w  ro k u  os ta tn im  około 
35°/0. Z b ra k u  miejsca n ie  m ożemy7 podać  d a n y c h  szczc 
go low ych i po rów na  wezyoli.

Szw ajcarja z a s ta n a w ia  się n a d  m e m o r ja ło m  
wniesionymi przez k lu b  au lo m ob il is tów  w sp raw ie  n ie ­
t rzeźw y ch  szofcrow Ż ą d a ją  oni su row ych  k a r  za n ie ­
u p ra w n io n e  proyymdzonie wozu lub jazdę, w s tan ie  n?ie- 
trzeźwyun. Szoferzy’, k tó rzy  5 lat n ien ag an n ie  się sp ra  
w owali,  m a ją  by7ć przy7d / ie la n i  do s łużby  n a d z o ru  k o ­
m u n ik ac j i  z praw’em  a resz tow an ia .

K onw encja do lyczącą  ru c h u  sam o ch o d .  i d ro g o ­
wego została r a ly f ik o w an a .  W p ły n ię ć  tyTlko  w niosk i 
o j iop raw ki w tłum aczeniu , S p raw o zd aw ca  sen. Koer- 
ncr.

Pokaz ( Jiev roleto w . Na p o c z ą tk u  k w ie tn ia  o d ­
był się w D olina Szw ajca rsk ie j  w W a rsz a w ie  pokaz  
now ych  b-ciocyl.indrow ycb Cluwroletów. Szczegółów 
jcszczi nic znamy7. Spodziew a m y  się że General Motors 
Go nadeszle  n a m  szczegóły pokazu  o raz  wozów7, b y śm y  
m ogli  zapoznać  z m m i naszych  czytelników’, —  tak  
j a k  to m a  miejsce z-*,biuletynem info rm acy jnym i"  tego 
koncernu .

A propos General M otors Co. D rugi „c ios"  p r z e ­
m y słowy, który7 . d o tk n ą ł"  N iem cy  (takie się m a  w7ra 
żonie, czy ta jąc  tam l.  prasę) tj. fuzja Oppla  z Gen. M o­
tors Co o czom piszem y dzisiaj, wwwołujo sam oobronę . 
Dimoszą. że re lem  przec iw staw iona  się —  p rzem y s ł  
au tom obilow y zas tanaw ia  się n a d  wejściem firm : A d­
ler, D aim ler-B enz, N. A. G. P ro to s  a  (jak donosi „A u­
to ”) tnkzo: l lan sa -L lo y d  do trustu , spodz iew ając  się 
w7 ten sposób uzdrow ił s to sunk i w p rzem yśle  ty7m  pa  
mijące.

Picrwcszym „ciosem " b y ło  przejśc ie  zakładów7 N.
S. U w ręce włoskie. (Fiat) .

M ałopolski Klub A utom obilow y w e 1.w ow ie u rz ą  
dza w dn iach  4 i 5 m a ja  b r .  inauguracy jny ’ ra id  sezonu. 
T ra sa  około  480 k i m  p ro w ad z i  zc L w ow a przez Mi 
k o la jó w , S try j,  Skolc (jiróba g ó rsk a  ,31 km.) Stry7j, 
D rohobycz, Borysław7, Sam bor.  Rrzomy7śl, .Taw7orów', 
Ja n ó w  do L w ow a.

K alendarz K ierow cy sam o ch o d .  w ydany p rzez  
Z. Z. A Oddz. K raków , cieszył się w ie lk iem  pow-odzc
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niem, d la  swej bogate j,  fachow ej tfeści. N ak ład  na w y ­
czerpaniu .

B łotn ice z an ezp iecza jące  p rz e c n o m n o w , n u m e ru  
do iożek  n a  m lecznych  szybkach  n a  chłodnicy, jed n o l i ­
ty a  na jod p o w ied n ie jszy  ko lo r  au t,  szerokość p asa  k o ­
lorow ego n a  aueić ild. oto n a d  czcm z as tan aw ia ją  się 
obecnie W y d z ia ły  Mgtu w W arszaw ie .  Nie m a m y  nic
przeciw ko tem u —  ale .kto to będzie. p łac i i '?“* . * ** «»,#* * •

/j pow odu h ia k u  luicj^ett musieliśmy działy7 ,,1‘Uh- 
dusz p ra so w y 11, „S k rzy n k a  -pocztowa1', oraz  ,,K upno  
i S p rzedaż1 odłożyć do następ , n u m e ru  Redakcja ,"

W i e l k i  KGilltUr* „ F 0 D U H K 1 .
z, d n iem  1 m a ja  b r. red ak c ja  tygodn ika  ,,P o b u d ­

k a “ ogłasza w ie lk i k o n k u r s  i u zdobycie  n a jw ię k s ze j  
ilości p ren u m era to ró w  „ P o b u d k i" .

Szerzenie u św iadom ien ia ,  p ro p a g a n d a  p ra sy  z a ­
w odow ej w śró d  na jsze rszych  m as  jest  obow iązkiem  
każdego  do jrza łego  społecznie robo tn ika .

K ażdy  w inien  w ziąć udzia ł w k o n k u rs ie  „Po- 
b u d k i“.

1) N azw iska  w szystk ich  b io rących  u dz ia ł  w  k o n ­
kursie , k tó rzy  zdo ła ją  pozyskać  chocby  jednego  no w e­
go czy te ln ika  d la  „ P o b u d k i11 będą  um ieszczone n a  zło­
tej liście „P rzyjació ł P o b u d k i“.

2) T rze j  pierwsi zwycięscy k o n k u rsu  o trzym ają  
t r z y  cenne nagrody ,  k tó re  s tanow ią :

N mjroda I. ł><nnplclne, z  32 tom ów  sk łada jące  się 
W ydanie w szystkich  dzieł na jw iększego  z p isa rzy  p o l ­
skich diuby"’ os ta tn ie j  . S te fana  Żerom skiego .  K om plet 
ten boga to  o p ra w n y  w eslei yczną -okładę p łócienną 
sk ład a  się z dw ó seryj św ie tnych  w ydaw n ic tw  ks ięga r  
ń i .J. M ortkow icza  w W a rs z a w a  p. t. ^Ż erom ski dla 
całej P o lsk i11. Cena tego  kom ple tu  w ynosi zł. 170.

Nagroda 11 O p ra w n y  k o m p le t  15 tom ow  po w ie ­
ści S tefana  Żerom skiego  tegoż w ydaw n ic tw a  J. M o rt­
kow icza „Ż erom ski clta całej P o lsk i"  w artośc i 85 zl.

N agroda  111. 32 zeszyty,1 n ieo p raw n e  wszystkich 
powieści tttefama Żerom skiego  tegoż sam ego  w y d a ­
w nic tw a  J-Cena w szystk ich  zeszytów wynosi: Ti. 55.

3) O prócz pow yższych  n a g ró d  każdy ,  k to  zdobę­
dzie w Sumie p o n a d  5 now ych p re n u m e ra to ró w  „ P o ­
b u d k i11 i 15 p re n u m e ra t  m iesięcznych, o trz y m u je  p r a ­
wo w yb ra n ia  sobie  —  za k ażde  15 now opozyskanych  
p r tn u rn e ra l  m iesięcznych —  za 5 zł. k s ią że k  /  „K się­
garn i Robotniczej11 w Warszaw,ie.

4) Każdy, k to  zdobędzie 5 now ych  p re n u m e ra to ­
rów , o t rz y m u je  przez  k w a r ta ł  p re n u m e ra tę  „ P o b u d k i11 
bezpłatn ie , len k to  8 —  przecz pół ro k u ,  ten zaś k to  
15 —  będzie  przez rok  o trzy m y w ał  „ P o b u d k ę 11 gratis, 
zł. 1 gr. 50, k w a r ta ln ie  zł. 1 gr. 50, rocznic  15 zł.

T ylk o Z aw odow y Zwązek A utom obilistów  Itz. P. 
broni in teresów  zaw od ow . k ierow cy  sam och od ow ego.

0) i e rm iii n a d sy ła n ia  ,,d,-,v.wi\ dzi m. k „ n k k,., 
km iezy się z dn iem  1 czerwrca 1929 r

7) Bliższych in fo rm acji  w sp raw ie  k o n k u rsu  u- 
dzii la i n a  żądan ie  w ysy ła  weszolkie b lan k ie ty  konkfir-  5 
sowę adm in is t rac ja  „Pobudki-Ę  W a rsz a w a .  W areck a
1. 7. Konto P. K. O. Nr. 1 .>(520.

P O D Z IĘ K O W A N IA
kirmie. ..t < / / o-.3:. < „, r  ..- k iu k („ v ic  j/bu Szcce-  

/lański  —s k ła d a m y  tą d rogą  podz iękow anie  za p iękny  
zegar s to jący ; 'o f ia ro w an y  n a m  przez F irm ę . — D odać 
m usim y, ż e l F m n a  ,,Auto-Szawe“ jest jed n ą  z tych  
firm , k tó re  stale odnoszą się sym pa tyczn ie  do naszego 
Z w iązku. —  F zło n k o m  Zw iązku  i n a szy m  0 z i e l n i ­
kom  polecam y gorąco powyższa F irm ę.

Redakcja .

Statui
związku zawodowego Aufonkoolusiow 

Rzeczypospolite) Polskie).
§, 1. N azw a Zw iązku
Związek nosi nazw ę: Związek Z aw odow y  A utom o 

bilistów Rzeczypospolitej Polskiej.
§. 2. Siedzma Zw iązku.
Siedzibą Z w iązku  jeśt W arszaw a.
D zia ła lność  swoją rozciąga n a  c a ły  obszar  Rztsćzy- 

jiospolitcj Polskiej,
§‘, 3. Ci le Związku.
Celem 7 .\\ ią /k u  je.*:l oclirona in te resów  zaw odo 

wyc.h i ekonom icznych  prucownikó,\v i robo tn ików  a u ­
tom obilow ych, pop ieran ie  Wszelkich usiłow ań  p raw em  
dozw olonych  zd ąża jących  do popraw y ich by tu , s to­
su n k ó w  ich pracy i p łacy, budzen ie  w śród  nich poczi 
cia so lidarności zaw odow ej i k lasow ej, dążenie  do u z y ­
skan ia  jak na jsze rszego  w pływ u pracow ników 7 n a  s to­
sunk i p ro d u k c j i  w przem yśle  a u to m o b ilo w y m , w resz ­
cie udz ie lan ia  cz łonkom  w7 potrzebie  m o ra ln e j  i muter- 
jalm-j |jonn/cy.

W  w y k o n an iu  tycłi celów Związek dąży  do:
1). U zyskan ia  jakna jodpow iedn ii- jszych  i  na jhy -  

gicniczniejs-zych w a ru n k ó w  p ra c y  i płacjr,4 na jk ró tszeg o  
dn ia  roboczego, u s taw o d aw s tw a  o ch ronnego  i u b ezp ie ­
czeń społecznych, łącznic z ubezpieczeniem  od b e z ro ­
bocia.

2). P odn ies ien ia  poczucia godności osobiste , •soli­
darnośc i  i św iadom ości k lasow ej, szerzenia  ośwuaty w 
jak n a jsze rszy m  zakresie.

3). W y k o n a n ia  kontro li  n ad  w a ru n k a m i  p ra c y  i 
p łacy  zgodnie z. u n n n v a m i zb iorow em i, ó ile tak o w e  zo 
s ta ły  zaw arte .

4). P op ie ran ia  koopera tyw  spożyw czych  i w y ­
tw órczych, w alka  z lichwą ił speku lac ją  żyw nościow ą 
i m ieszkan iow ą, op raco w an ie  i p rzep ro w ad zen ie  p r o ­
jek tó w  w < p raw ic  gospodarczego  rozw oju  k ra ju .

C. ck n.
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Po zam kn ią tiu numeru. 

ODDZIAŁ WILEŃSKI.
i X  a  c z a r n e j  1 i ś c,i’e zosta ł  um ieszczony  

pod  N r. 1 b \  ły członek Związku, W ła d y s ła w  Bilnkie-i 
wicz. Rok ten m  z funduszu  p ra w n e g o  Związek udzielił 
m u zapom ogę  w kwocie 60 zł. n a  kaucję , n ic  m ów iąc  
już o tern, że chodzono  wr jego sp raw ie  od Iw a n a  do 
pogana  i  z p o w ro tem  p a rę  tygodni, p ók i  nie załatw ili 
jego sp raw y. ' W te d y  BiluKliewicz b y ł  gorliw i m cz łon ­
k iem  Zw iązku . O trzy m aw szy  zapom ogę, da ł zobow ią ­
zanie, że p o k ry je  ją  za dw a  miesiące. Ale przeszły  2, 
po tem  4, p o lem  6 m iesięcy —  anii zw7rotu  ani c /h m  
kowskicli. Nic pom ogły  a .o  p rz y p o m n ien ia ,  an i  we 
zw ania . M iał posadę, jeździł  po  16 godzin, z a ra b ia ł  do 
brze, rzadk i dzień  n ie  b y w a ł  iw kna jp ie ,  a o zw iązko­
w ych p ien iądzach  zapom nia ł .

Z ą 1 t a k ą  pam ięć  i w dzięczność został w yk luczony  
/.e Zw iązku , sp ra w a  p o d a n a  do Sądu , a n azw isko  11- 
p iększa  cz a rn ą  listę, n a  p rzes trogę  in n y m

W styd! .

W  y g 1 ą a  k i e r o w c ó w  n a  ta k so w k a c n  p o ­
zostaw ia  dużo do życzenia. Koledzy, zw raca jc ie  u w a 
gę ty m  z kolegów7, k tó rzy  z a n ie d b u ją  się do tego s to p ­
nia, że pub liczność  zc s trachem  obchodzi m ie jsca  p o ­
stoju. Nie każdego  słać n a  d o b ry  g a rn i tu r  lub sk ó rz a ­
ną  kurtkę , lecz każdy  m oże  mieć częstą  czapkę dla  j a z ­
dę , a m n ą  dla  roboty  i kowndek m y d ła  do rąk  t tw a rz y  
p o  robocie. Sw oim  w yglądem  d a je m y  ty tko żer d la  fcl- 
jelonistów7 b ru k o w y c h  gazet. Gzy to p rzy jem n ie?  N a ­
leżałoby też p rzes trzegać  tych, k tó rzy  sam i n ie  ro z u ­
m ieją ,  że ró ż n e  w y ra z y  w  obecności p rzech o d n ió w  
ty lk o  p lam ią  nas  i p su ją  n a m  opin ję  K tóra  i tak  n ie  
.stoi za w ysoko. W ięcej uw ag i n a  te? tak  zw7an e  „ d ro ­
b i a z g i 1! P ilnu jc ie  się sam i i p rzestrzegajc ie  innych , 
w sAysc-y, k-omu d rog ie -  jest d o b re  im ię  szofera  pot 
skiego.

( /  a p k i  s „ u f e r  ó w n a  m aszy n ach  uży tecz­
ności publicznej, n a  sku tek  in te rw en c j i  Zw iązku , są  
teraz jednolite . T a k  dla k ie ro w có w  au to b u só w , ja k  
i  taksów ek ,  obowuązują je d n a k o w e  ciiemno-granato- 
we, k ro ju  angielskiego, bez okucia . O sta teczny  te rm in  
w p ro w a d z e n ia  -— 1 m a ja ,  poczem  b ędą  s tosow ane  k a ­
ry  a d m in is t racy jn e ,  w obec czego jeszcze raz  p rz y p o m i­
n a m y  kolegom  o konieczności z a o p a trzen ia  się w  czap-

Za w odo wy Z w iązek A iitom obilistów  Rz. 1*. czyni 
zabiegi u w ła śc iw y ch  w ładz, a b y  ro z p o rz ą d z e n ia  
1 p rzep isy , do ty czące  ru e ln i  sam o c h o d o w e g o ,  o d p o ­
w iad a ły  w y m o g o n  chw ili  obecne j ,  a to m  s a m e m  c h r o ­
n iły  in te re sy  z aw o d o w eg o  k ie row cy .  
!illlllll!JIII!llllllllll||||l!l||||||||||j|[[|||||j||||lllll||l^

Zebranie informacyjne aulomobilisiów 
w Warszawie.

D nia  23 kwk-tilia o godz. 7-ej odby to  się K lokali. 
Zw iązku  p rz y  ul Długiej L. 19 zebran ie  in fo rm acy jn e  
au lom obd is tów  P o rz ą d e k  nas tęp u jący :  1) Spraw7a  u r e ­
gu low ania  w arunków 7 p ra c y  i  płacy,.szol erów, 2) N a u ­
ka chodzenia . 3) l-szę m a ja ,  4) W olne  wnioski.

P u n k i  1-szy refer. kol. A ugsburg, zda je  sp ra w o z ­
danie  z kon ferenc ji  z w ładzam i. W ykaizując trudności 
z j a k im i ,  walczy Związek odnośn ie  do w p ro w adzen ia  
8 m iogodzinnego dn ia  pracę d la  szoferów, g łównie 
ze stronę Stów. własc. Dor. Sam., k tó re  u za leżn ią  zgo­
dę na to od przy jęc ia  przez Związek odpow iedz ia lnoś  
ci za szol e rów ,'S tw ierdza ,  że n a l e ż j  koniecznie  znaleźć 
drogę  pośredn ią ,  eo ..ie jest n iem ożliweni

Ucli w alono:

1. W y b ra ć  kom is ję  w  liczbie trzecti, sk łada jące j  
się z szoferów  tak só w k o w y ch ,  k tó ra l iy  w spóln ie  z Za- 
iz ąd cm  Z w iązku  op raco w a ła  osta tecznie  i u s ta l i ła  w a ­
r u n k i  p r a e \  i p łacy  szoferów tuksówkowweh n a  terenie  
m . st. W a rsz a w ę .

2. Na kon fe renc ji  z W łaśc ic ie lam i Dor, Sam  , K o­
n ik  ja  i Zarząd , id ąc  po lin ji us tępstw , p o w in n i  w y su ­
n ą ć  i obron ić  tak ie  pos tu la ty ,  k tó re  nie statybę w k o ­
lizji z u s taw ą  o czasie pracy7.

3. Ażeby sp ra w a  ta przez Komis je'!i Zarząd , byłę7 
za ła tw ione  do dnia 15 m a ja  b. r.

Do jeosnusja k tó ra  m a  wspólnie z n a rz ą d e m  uzgod 
nić  w ysu w an e  przez nas postu la ły , w y b ran o :

1 M oszkowieza W ojc iecha , 2 W a jd ę  W ład y s ław a ,  
3 W ieim sk iego  Ja n a ,  4 K ow alskiego W ik to ra ,  5 Sam ul- 
skiego Jan a .

P u n k i  2-g. re ter .  kol. t rzeciak.

S tw ierdza , .że Związek o d d a w n a  się tego dom agał,  
bo obok d o d a tn ich  s k u tk ó w  jak ie  z tego w y n ik n ą  m a  
to dla Z w iązku  także  c h a ra k te r  ag itacyjnę7, gdyż m y  
ja k o  Związek w eźm iem y w ty m  czy n n y  udział.  P r z y ­
tulii w y su w a  cały  szereg dez\ deratów7 do  w ładz  treści 
na s tęp u jące j .

1. 1*0 11.eważ n a u k a  chodzen ia  po ulicach  jest ściśle 
zw iązana  z ru ch em  kołowę m ja k  i z p ieszym  z k tó ry m  
pub liczność  w k lk o m ie js k a  n ie  jesl ob ezn an a ,  d o m a g a ­
m y  się, ażeby p rzede  w szystkuem polic ja  o trzy m a ła  na 
lożyte w yszkolen ie  co do  k ie ro w an ia  ru ch em  ko ło w y m  
ja k  i p ieszym , b y  świeciła p rz e k ła d e m  d la  publiczności.

2. Na k rzy żo w n iacb  ulic, m ie jsca  w yznaczone  n a  
przejścia, p o w in n y  b \  ć w \  łożone b ia łą  kostką .

3. Zniesienie w ysta jący ch  n a  jezdnie  p a rk a n ó w  
ja k  i s ta ry c h  dom ków , k tó re  p rze szk ad za ją  w ru c h u  
i rozszerzen iu  ulic.

4. R egu low anie  jezdni p o w in n o  się o d b y w ać  w7 ten 
sposób, ażeby  bylę jakna jsze rsze .  W  n ie k tó ry c h  w y ­
p a d k a c h  jest l iaodw ró l ,  ja k  np. n a  ul. Czerniakowrskicj 
róg  Szarej,  gdzie jo liodnik  ró w n a  się jezdni, a m ógłby  
być  o po łow ę szerszy.
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5. Poszerzenia Alei Zielenicckiego, w ed ług  wyloti.
/. nn)stu Ponia tow skiego .

6. P rzesunięcie  w ysepki nu Solcu obok Kasy C ho­
rych , do alei 3-go Maja.

7. Zniesienie słupa  od w iązań  ieei t ram w ajow ej" ' 
e lek trycznej, na  rogu O k rąg  i Ludnej.

8. Ruch okrężny lut) j c d n o s l ro m  powinien obo ­
w iązyw ać wszelkie pojazdy.

9.' Na d rogach  publicznych  w razii reperacji ,  po- 
w m ny  b yć  us taw ione  znaki ostrzegaw ęzo, na jeden k i­
lom etr  p rzed  reperacją ,  (znak ostrzegaw czy do o m ó ­
wienia) .

W ypowiadanijAcsię przec iw ko  pon o w n em u  
m ino w an iu  łych szoferów, k tó rzv  ten egzam in  (zc z n a ­
jom ości m iasta) już  składali., chociażby dlatego, że 
o trzym ali p raw o  ja-zdy n a  la t  trzy

10. D o m ag am y  się rac jona lnego  ro zb udow an ia  
n u as ta  i przystosowania- do ruclui automobili)W70g<V. 
Jezdnie  w in n y  s-ię zbiegać mi jeden  plac, ażeby j n ó g ł  
się od b y w ać  ruch  okrężny . J a k o  wzór wysuwra m y  p lac  
Zbawiciela i Unji Lubelskiej.

11. W  m iejscach  ruch liw ych  jak n a  k rz y ż o w a ­
n iach  ulic piz-ecłitnlzcnie p iech u ro m  jest b a rd z o  u t r u d ­
nione, w obec czego d o m a g a m y  się w y b u d o w a n ia  tuneli 
dla piechurów7 pod  ziemią. To zm niejszy liczby w y p a d ­
ków7 i u ła tw i k ie row anie  ruchem .

12.’ T ak só w k am i i au to b u sa m i  za b ra n ia  się wwoże­
nia  m aterja tów 7 cuchnących  ła tw o p a ln y ch ,  um arłycli ,  
cho rych  i p ijanych .

j). 3. Referuji kol. Łuczak . W sk a z u je  n a  k rzyw dydi
jak ie  na każilym  k ro k u  sp o ty k a ją  szoferów. B rak  ćfbeż- 
pieczeń społecznych, gdyż w życiu .-Codziennym dla 
....olerów nie są s to s o w a n i . -Nagonka p ra sy  b ru k o w e j ,  
k tó ra  widzi w szoferach nie ludzi. S zy k an y  policji, 
lltl. dii. jeże li  clicielibyNmy w szystko  wyliczyć, za 
tiraktołiy  nim i na lo czasu. P o w n in k .m y  przec iw ko  le­
niu jak n a jen c rg iczn ic j  p ro testow ać. N adchodzi 1 m aja  
Robotni.  v 1 lacowcy m an ifes tow ać  będą, p rzec iw ko  
gw ałlom , wyzyskową,, o ludzkie  trak to w an ie ,  w p ra w o  
do życia, t nas  szu lerów  nic  m oże z a b ra k n ą ć  w sze re ­
gach robo tn iczych  w dn iu  1 m a ja ,  ab y śm y  sw oją  soli­
darność*, z ca łą  k lasą  robo tn iczą  zam an ifes tow ali  i z a ­
razem  -zaprotestowali p rzec iw ko  dzie jącym  się n a m  
krzyw dom .

M ówcy podz iękow ano  ok laskam i, u ch w a la jąc  
dzień  1 m a ja  św iętow ać j  b r a ć  czynny  u d z ia ł  w p o ch o ­
dzie ze Z w iązkam i Z aw odow em i.

]). 4. W  w olnych  w n io sk ach  W elcel re fe ru je  spra  
wę pir.ma zaw odow ego i n aw o łu je  do  zap isyw an ia  -się 
n a  abonen tów .

Na tem Z ebran ie  zam k n ię to  o godzinie 10 i pół 
wieczorem

KAŻDY SZOFER
wie, że na)fdeainie)»zą taksówką, poszukiwaną przez pasażerów 
dla swoje! wygody l d o s k o n a łe g o  n o sz e n ia , Jest woz m arki

NIEZWYKLE DOGODNE 
W A R U N K I  SPŁATY  
CENY z n a c z n ie  ZNIŻONE RENAULT
W yłączne przedstawicielstwo;

„ESPER”
WARSZAWA, MARSZAŁkOWSKA 153

KRAKÓW, KARMELICKA 9 
KATOWICE, RYNEK 2
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R H U D S O N 8

SUPER-5lX n a j w y ż s z a  k l a s a  s a m o c h o d ó w  d c b y  obecnej

B R O C K W A Y
niezrównane podwozia autobusowe od 2 do 8 tonowych.

N o w y  angielskich
m o d e l  1 2 7 ^ 2 7  samochodów

to ostatni wyraz techniki i smaku.
W ykw intna, zaokrąglona lin ja  Karoserji 
praw dziw ie  angielska solidność m ateria łow a podw ozia  
precyzyjny, cichoDlełny m otor 
niezw ykła wytrzymałość na z łe  drog i

oto 2.a■ ety samochodu M( R łlS model 1929, któr-e mimo cak 
licznej i silnej konkurencji dzisiejsz*sj, stawiają go w rządzie

wozów wysokiej klasy

Resorowanie m odelu 1929 lo w ie lk i iio w o  zdobyty atut.

Znane na obu półkulach

M O R R I S - C O M M E R C I A L
samochody cięiarowe 1, 1-5, 2, 2 5 tonowe, samochody 10-kolowe

dla bardzo ciążkich dróg oraz

AUTOBUS Y '2O-to i 2S- cio osobowe
rozwijające szybko&ć do 80 km na godziną.

Dogodne w arunki kupna. D ługoterm inow a gw arancja.

PRZEDSTAWICIELSTWO:

m o r r is  AUTOMOBILE Ini. M. NANOWSKI
KRAKÓW. UL. CZYSTA 5. TELF.FON NR. 4248.



Rok założenia 190£.

f i l
. 'K

Uszkodzony.

ZAKl  A L  BLACHARSKO ■ MECHANICZNY 
1 SPAW Al NIA ;MFTAL1

B. APPEL
KRAKÓW, Ul ŚW . ł a ZARZA l . i i ,  TEL 0098.
" ’ ~ - ' J(«bok Collegium Mcdioum)

yrama cmodnice nowe do samocliodów wszelkich typów,, jakotez 
moderyzuje i naprawia stare. "Wykonuje też błotniki, maski i re- 
zerwoary na benzynę, jak również wszellie roboty w zakres Ida­

ch arstwa wchodzące. ■ -

Rok od łożen ia
00oON

Tak naprawiam każdy chłodnik
szybko i dokładnie.

fSfl

i IjyiP
Naprawiony.

Najodpowiedniejsze
na dorożki na dogodnych 

warunkach osta tn ie  
modele samochodów

Generalne przedstawić ielstw o

ul. Wierzbowa I, 6
L « 6 w ,  P a s a ż  M i k o l a a z a  

Poznań, ul .  D ą b r o w s k i e g o  7  

Ł ó d ź ,  u l .  P i o t r k o w s k a  1 7 5

Katowice* ul. P i ł s u d s k i e g o  

TarnOW* u l ,  M o ś c i c k i e g o  4  

Gdańsk, ul .  V o r s t a d t  Graben
K R A K Ó W
Wiilna 12, teL 43-01

G U M Y .  S M A R ' / ,  R E S O R Y ,  A K C E S O R J A ,  j 
Ł O Ż Y S K A  K U L K O W E ,  S A M O C H O D Y  N O W E  
I U Ż Y W A N E  O R A Z  W S Z E L K I E  M A S Z Y N Y  

I N A R Z Ę D Z I A  P O L E C A '

/ „ P I  L O T |
I L w Ó m ,*  Ł3ll. L .  4 .  :

I F R A N C I S Z E K  P O T E M P A  i
K A T O W I C E  II., P A D E R E W S K I E G O  5 .  f

I I N A J S ' I  A K b ż  A  l i N A j w I Ę t K i s A A  G O R N O Ś L Ą  t  

S K A  F A B R Y K A  W m G O N O V ( /  I K A R G S E R Y J ,  f;

WŁASNE STELMACHARNIE, KUŹNIE, SIUDLAHNlE I LAKItKNlt. f
f:

Wydawca Związek Zaw, Automob. Rzeczposp. Polskiej, Zarząd Oł. — Stefan Ouszlewicz. — Naczelny redaktor: inż. M. N anowski  
Odpow. redaktor; Adam bujas. Drukarnia Przemysłowa w  Krakowie, Zielona 7. pod kier. T. Zakulskicgo.


